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Albania w raku Włochów
K ró l Zogu uciekł do Grecji

Wojska albaftskie składają broń
RZYM. Jak donosi włoska agencja Stefani, wojska włoskie wkroczy­

ły do stolicy Albanii — Tirany dn. 8 bm. o godz, 10 rano. Wkrótce potem 
przybył do Tirany włoski minister spraw zagr. hr. Giano, który przyjął 
delegacje urzędników państwowych, polityków, przedstawicieli obcych 
poselstw oraz kierowników organlzacyj handlowych. Były regent albań­
ski Chaper Yapi wyraził oddanie się narodu albańskiego Włochom i 
Mussoliniemu. Według dalszych doniesień agencji Stefani oddziały al­
bańskie, znajdujące się w rozsypce przybywają do Tirany, gdzie składa­
ją broń. Oficerowie zaś wyrażają życzenie służenia Włochom.

Zmotoryzowana kolumna Danton! zajęła Elbassan. O godz. 15-ej 
dn. 8 bm. kolumny gen. Scattini wkr oczyły do Skutar.

W  dniu wczorajszym wojska włoskie zajęły miasto Borat.
Minister spraw zagr. hr. Ciano na 

•ozkaz Mussoliniego polecił rozdać 
wśród biednej ludności albańskiej 
190 tys. franków' złotych.

Przewodniczący tymczasowego al­
bańskiego kom itetu adm inistracyj­
nego w ystosował do wszystkich  
władz cywilnych i wojskowych oraz 
narodu albańskiego depeszę okręż­
ną, w zyw ającą d o  o k a z y w a -  
n i a  p o s ł u s z e ń s t w a  w o j -  
s k o r a  w ł o s k i m .

W ed łu g  włoskiej agencji Stefani, 
wojska włoskie posuwają się na­
przód w  głąb kraju, który wszędzie 
m a wygląd zupełnie norm alny. Ani 
w  Durazzo, ani gdziekolwiek indziej 
nie m a żadnych śladów rzekomego 
bombardowania, czy pożarów. Zm o­
toryzowane oddziały włoskie zajęły  
Agrirocastro. Do Durazzo —  jak po­
daje w łoska agencja —  przybył pa­
rowiec z żywnością i odzieżą dla 
biednej ludności albańskiej.

Minister hr. Ciano powrócił w  nie­
dzielę o godz. 11 rano z Tirany i udał 
się niezwłocznie do pałacu wenec­
kiego, gdzie odbył konferencję z 
M ussolinim.

Albańskie wiadomości 
o zaciętym oporze

PARYŻ. Biuro prasowe poselstwa al­
bańskiego w Paryżu podaje, że według 
oficjalnych depesz otrzymanych przez 
poselstwo, wojska włoskie pomimo za­
ciętego oporu, zdołały zająć główne por­
ty kraju. Penetracja tych wojsk w głąb 
kraju jest bardzo utrudniona,. gdyż od­
działy albańskie bronią się zaciekle. 
Krwawe walki toczą się w okolicach 
Kutte.

Włosi przerzucają wojska 
samolotami

TIRANA. Z lotniska w Tiranie odle­
ciały wczoraj rano trzy samoloty cywil­
ne, należące do towarzystwa włoskiego 
„Ala Littoria , na których pokładzie 
znajdowała się 1-sza kompania grena­
dierów, przeznaczona dla garnizonu 
miasta albańskiego Końca, w liczbie 
ok. 50 ludzi. Ponadto odlecieli do Ko- 
ricy dowódca pierwszej eskadry po­
wietrznej, konsul włoski, nowy prefekt 
miasta i kilka innych osób. Pierwsze sa­
moloty wylądowały w Koricy o godz. 9. 
Wkrótce powróciły one do Tirany, aby 
zabrać z sobą dalsze oddziały.

Straty wioskie w Albanii
RZYM. W  czasie walk pod Durazzo 

dn. 7 bm., ofiary po stronie włoskiej wy­
noszą: 8 marynarzy zabitych i 34 ran; 
nych, 3 żołnierzy zabitych i 9 rannych' 
W  czasie starcia pod Santi Quaranta 
straty: włoskie wynoszą jeden zabity i 
10 rannych.

Wyczekuiace stanowisko 
Jugosławii

W  Białogrodzie odbyło się posiedze­
nie rządu jugosłowiańskiego, który ob­
radował w pałacu regenta. W  związku 
z konfliktem wlosko-albańskim nie bę­
dzie wydany żaden komunikat. Na po­
siedzeniu tym miało być ustalone stano­
wisko rządu jugosłowiańskiego. Jak się 
zdaje, Bialogród postanowił zająć stano­
wisko wyczekujące. W  kołach poinfor­
mowanych oświadczają, że wszelkie wia­
domości, jakoby podjęte zostały w Jugo­
sławii zarządzenia wojskowe w związku 
z konfliktem wlosko-albańskim, są nie­
ścisłe. Co się tyczy ostatnich wydarzeń,

to —  według oświadczenia tychże kół — 
rząd jugosłowiański pozostaje w stałym 
kontakcie z rządem włoskim, Rząd ten 
gętów był zapewnić zabezpieczenie inte­
resów Jugosławii, zawiadomił on, że in­
teresy te będą respektowane, że zarzą­

dzenia włoskie mają charakter tymeza 
sowy i że powrót do stanu normalnego 
nastąpi z chwilą, gdy Włochy zapewnią 
sobie obronę swoich własnych interesów 
i otrzymają zadośćuczynienie.

Mussolini dziękuję Jugosławii
RZYM. M ussolini przesłał za po­

średnictwem posła włoskiego w B ia­
łogrodzie depeszę, zawierającą po­
dziękowanie rządu faszystowskiego 
za stanowisko, jakie zajęła Jugosła­
wia w obecnym kryzysie w  związku  
ze sprawą albańską.

K ró l Zogu w  Grecji — 
jego brat w  Ju g o sław ii

ATENY. Król albański Zogu wraz ze 
świtą spędził noc w Lariss. Królowa 
Geraldina nie opuszcza nadal swego sa­
mochodu sanitarnego i znajduje się pod 
stalą opieką lekarzy.

Król Zogu nie powziął jeszcze osta­
tecznej decyzji co do miejsca swego 
przyszłego pobytu.

Książę Djelal Zogu, brat króla Alba-

w Jugosławii 
Książę, będąc

nii przybył do Skoplje 
wraz ze swą małżonką, 
chory, odmówił przedstawicielom pra­
sy udzielenia jakichkolwiek informacji.

Do Alessio (miejscowość w Albanii, 
leżąca na uboczu) przybyło szereg wy­
bitnych osobistości albańskich z szefem 
sztabu głównego na czele.

Mobilizacja w Grecji
Anglia poręczy nietykalność granic greckich

ATENY. Na skutek wypadków roz­
grywających się w Albanii, rząd gre­
cki cofnąt urlopy świąteczne wojsko­
wych oraz urzędników państwowych. 
Ponadto zarządzono przesunięcia 
wojsk i wzmocniono ochronę waż­
niejszych punktów strategicznych. 
Wiadomość o mobilizacji niektórych 
roczników nie została dotychczas po­
twierdzona.

Premier grecki Metaxas wydał o- 
rędzie do narodu greckiego, stwier­
dzając, że rząd grecki rozporządza 
wszelkimi środkami, jakie konieczne

są do zapewnienia całości niezawi­
słości państwa.

LONDYN. Guido Corolla, włoski 
charge d'affaires w Londynie odbył 
po południu rozmowę z min. Hali- 
faxem.

Dobrze poinformowane koła poli­
tyczne Londynu sądzą, że na skutek 
narad m inisterialnych, rząd oświad­
czy we czwartek parlamentowi, że 
W. Brytania nie będzie tolerować, w 
żadnym wypadku naruszenia granic 
Grecji.

Ciąg dalszy na str. 2-gief ,

W Bydgoszczy nie ma już reklam
„Aty“ i Persllu“

Fritz Henkel rzucił zdwojone sumy na propagandę w Polsce
Prowokacyjny artykuł 

antypolski, zamieszczony 
w jednodniówce jubileu­
szowej firmy „Ata" —
„Persil“, znalazł godną 
odpowiedź.

Najprędzej, bo już na­
zajutrz po naszych rewela­
cjach zareagował Polski 
Związek Zachodni, ogła­
szając oficjalny bojkot wy­
robów firmy „Ata“, zna­
nych na Pomorzu pod na­
zwami’: „Ata“, „Persil“,
„Henko“ i „SU“. Pod wpły­
wem tej odezwy wszyscy 
poważniejsi kupcy w To­
runiu usunęli ze swoich 
wystaw wyroby tej haka- 
tystycznej firmy. Również 
na skutek naszego apelu 
zarząd miejski w Toruniu 
zapowiedział, że wywiesz­
ki reklamowe firmy „Per­
sil“ zostaną usunięte z 
tramwajów miejskich. Nie wątpimy, że |
po zapowiedzi nrzyida «zycu:

Ale najenergiczniej zademonstrowa­
l i »  gorara, patriotyczna Bydgoszcz. Pod j

naciskiem opinii publicznej wszystkie 
reklamy świetlne „Persilu“ na słupach 
miejskich zostały w ciągu jednego dnia 
zamalowane. Akcja ta została przez a- 
systującą tej pracy publiczność przyję­
ta owacyjnie. Również jak za dotknię­
ciem różdżki czarodziejskiej w ciągu 
jednego dnia zostały zlikwidowane wy­
wieszki reklamowe firmy „Persil“ w 
tramwajach miejskich.

Nie lubimy nadużywać słów, a]e 
stwierdzić musimy, że w Bydgoszczy 
wszyscy t. j. zaczynając na publiczności, 
a kończąc na znanej agencji reklamo­
wej, która dysponuje ogłoszeniami na 
slupach miejskich, wszyscy w błyska­
wicznym tempie postarali się, aby naz­
wa prowokacyjnej antypolskiej firmy 
niemieckiej zniknęła z ulic miasta.

Nie potrzebujemy również dodawać, 
iż kupiectwo bydgoskie usunęło ze swo­
ich magazynów wyroby firmy „Ata“ — 
„Persil“. Rzeczą natomiast dojrzałości 
obywatelskiej każdego bydgoszczanina, 
a zwłaszcza bydgoszczanki będzie, aby 
drugo i1 trzeciorzędne firmy nie sprze­
dawały wyrobów tej niemieckiej firmv 

Ciąg dalszy aa str. 2-giei
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Tekst ultimatum w łoskiego
d o  A l b a n i i

DEHAR. Jedna z wrbitniejszych o- 
sobistości politycznego życia albańskie­
go w wywiadzie udzielonym przedsta­
wicielowi agencji Havas podała szcze­
góły ultimatum włoskiego wystosowa­
nego do Albanii przed wkroczeniem 
wojska włoskiego na terytorium albań­
skie:

1) prawo lądowania wojsk włoskich 
bez ograniczenia czasu i miejsca;

2) kontrola wojskowych władz wło­
skich nad wszelkimi pracami fortyfika­
cyjnymi w Albanii;

3) nadanie Włochom zamieszkałym 
w Albanii wszelkich praw politycznych 
włącznie z prawem zostania posłem Inb 
ministrem;

4) likwidacja ministerstwa spraw 
zagranicznych, reprezentacja interesów 
Albanii, na zewnątrz przez Włochy;

ALBAŃSKA PARA KRÓLEWSKA

É È lM t iS
— Król Achmed Zogu z małżonką

Dla osób otyłych i muskularnych, u któ­
rych występują objawy pełnokrwistości,
kilkutygodniowa kuracja prawdziwą natu­
ralną wodą gorzką Franciszka-Józefa —
pełna szklanka ćo rano rta czczo — jest ze 
wszechrńiar wskazana. Zapytajcie Waszego 
lekarza. 11831

Awans dowódcy niemieckiej 
eskedry bałtyckiej

BERLIN. Kanclerz Hitler mianował 
admirała Albrechta, komendanta grupy 
Wschód, generałem admirałem. Admi­
rał Albrecht był przez lat 6, od 1 paź­
dziernika 1932 r. dowódcą eskadry bał­
tyckiej, po czym awansował na stanowi­
sko, jakie zajmuje obecnie.

5) mianowanie generalnych sekreta- * członkiem rządu albańskiego i odwrot-
rzy włoskich przy wszystkich minister- nie poseł albański w Rzymie członkiem 
stwach albańskich; rządu włoskiego.

6) poseł wioski w Tiranie staje się *

Ta jn e  n arady  w  p ie rw s zy  dzień  ś w ią t
w  P a ry żu

P©sl®«8*estle k o m ita tu  o b ro n a  *s»rofi*»vuf©|
PARYŻ. Pierwszy dzień świąt zazna­

czył się ożywioną działalnością w ko­
tach dyplomatycznych i wojskowych 
Paryża oraz stałym kontaktem z Lon­
dynem.

Rano minister spraw zagranicznych 
Bonnet przyjął 1-go sekretarza ambasa­
dy brytyjskiej, następnie ndal się do pa. 
łacn prezydenta republiki, po czym od­
był konferencję z premierem Daladier.

Głównym wydarzeniem dnia było ze­
branie stałego komitetu obrony narodo­
wej pod przewodnictwem Daladier. O 
wynikach posiedzenia nie ogłoszono ko­
munikatu.

Ambasador angielski Phipps przy­
był do ministerstwa obrony narodowej 
i odbył konferencję z Daladier.

W  kołach politycznych Paryża przy­
wiązują dnże znaczenie do wypadków

w Albanii i łączą je z sytuacją na Mo­
rzu Śródziemnym.

L « n € ls r w  it-brsłsa fo*®
LONDYN. Komitet spraw zagranicz­

nych gabinetu angielskiego zebrał się 
wczoraj o godz. 16 w składzie Chamber­
lain, John Simon, lord Halifax, sir Tho 
mas Inskip, Samuel Hoare, Oliver Stan­
ley, lord Chattfiold.

Claudia rówiitef
HAGA. Premier holenderski Co-lyin 

znajdujący się wraz z ministrem obrony 
narodowej Dykiem w drodze ńa wy­
wczasy wielkanocne do Arden, wrócił 
do stolicy Hagi w związku z międzyna­
rodową sytuacją.

Prezydent Lebrun 
do Pana Prezydenta Rzolitej
W ARSZAW A. W  odpowiedzi na gra­

tulacyjną depeszę, którą Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przesłał do prezydenta 
republiki francuskiej p. Lebrun z okazji 
jego ponownego wyboru — pod adresem 
p. Prezydenta Mościckiego nadeszła de­
pesza treści następującej:

„Jestem bardzo wzruszony życzenia­
mi, które Wasza Ekscelencja zechciał mi 
przesłać. Ze swej śtrdńy pragnę wyrazić 
Waśzej Ekscelencji jak najgorętsze ży­
czenia szczęścia Osobistego oraz pomyśl­
ności dla Polski".

(—) Albert Lebrun

A n g ie lsk ie  z a r^ ifz e n  a w o ls^ e w t  
na N tr z u  Ś ró d zie m n ym ?

RZYM. Agencja włoska Stefarii po­
daje: Znajdujący się w Mentonie (Riwie­
ra francuska) krążownik brytyjski „Na- 
laya“, który miał tam pozostać jeszcze 
przez dzień wczorajszy, odpłynął w nocy

w nieznanym kierunku. Odjazd krążow­
nika, jak zaznacza agencja, pozostaje w 
związku z brytyjskimi zarządzeniami 
morskimi, powziętymi przedwczoraj w 
Londynie.

P ozn ali i W a rsza w a  entuzjastyczn ie  
w ita ły  m in. Becka

p o  p o w ro c ie  z  L  stełynu
Minister Józef Beck, Wracając po 

sukcesie londyńskim do kraju, był owa­
cyjnie witany przez społeczeństwo pol­
skie.

Pierwsze powitanie odbyło się na sta­
cji granicznej w Zbąszyniu. Niezwykle 
entuzjastyczne przyjęcie zgotowała min. 
Beckowi publiczność poznańska.

Na peronie dworca w Poznaniu, ude­
korowanym sztandarami i wyłożonym 
dywanami, ustawiły się szpalery podob- 
ńie jak na dworcu w Zbąszyniu, liczne 
delegacje organizacyj i związków z pocz­
tami sztandarowymi. Perony, plac przed 
dworcem i most dworcowy zaległy nie­
przebrane tłumy. Z chwilą wjazdu po­
ciągu tłumy zaczęły wznosić niemilkną­
ce okrzyki na cześć min. Becka. Min. 
Beck wyszedł na kilka chwil z wagonu. 
Tu powitali go przedstawiciele miejsco­
wych władz i instytucyj. Po 3-mimito- 
wym postoju min. Beck odjechał w kie­
runku Warszawy, żegnany entuzjastycz­
nymi okrzykami tłumów.

Na długo przed przyjściem pociągu 
na dworcu głównym w Warszawie zebra­

li się ambasador angielski w Warszawie 
Kennard wraz z członkami ambasady, 
wyżsi urzędnicy Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, liczne grono przedstawi­
cieli prasy polskiej, korespondenci za­
graniczni, szereg fotografów prasowych, 
operatorów filmowych i liczne delegacje.

Minister Beck, Wyszedłszy z wagonu, 
przywitał się najpierw z ambasadorem 
Keńńardem. Zgromadzone w Alejach 
Jerozolimskich tłumy wzniosły szereg 
okrzyków na cześć ministra. Samorzut­
na manifestacja ludności 
trwała przez dłuższą chwilę.

Warszawy

Litwa Edie w ślad» Polski

(Dalszy ciąg ze strony 1-ej)
ze szkodą dla patriotycznie myślącego 
kupiectwa, Ale sądząc z energicznej po­
stawy obywateli Bydgoszczy wóbec fir­
my „Ata“ -  „Persil“ nie mamy pod tym 
względem najmniejszych wątpliwości.

Jak donoszą nam nasi koresponden­
ci z całego Pomorza, za przykładem 
Bydgoszczy i Torunia rozpoczęło się u- 
suwanie reklam wyrobów Fritza Hen- 
kla z Dtisseldorfu we Wszystkich mia­
stach Pomorza. Komunikują nam o tym 
z Gdyni, Grudziądza, Tczewa, Chojnic, 
Włocławka, Rypina, Chełmna...

Antypolska firma „Ata" .  „Persil" w 
odpowiedzi na hasze rewelacje, dotyczą­
ce marzeń pruskiej hakaty o oderwaniu 
od Polski Pomorza, Gdańska, Wielko­
polski i' Górnego Śląska, rzuciła na ry­
nek pomorski i poznański

zdwojone sumy na propagandę 
ogłoszeniową

swych wyrobów w obawie przed pol­
skim bojkotem.

Wszystko to pójdzie na marne, ponie­
waż prasa polska bez względu na kie­
runek polityczny jest niesprzedajna.

Opinia pomorska zarówno pisana, 
jak i nie pisana wydała już na „Atv“ i

„Persile" „nieodwołalny wyrok" — 
precz z prowokacyjną tandetą niemiec­
ką „Aty“ — popierajmy tylko wyroby 
krajowe: swój do swego po swoje!

Miło nam donieść, że Za przykładem 
Pomorza idzie już Wielkopolska. Do 
naszej redakcji telefonował Poznań, aby 
mu donieść o szczegółach. W  Ciągu je­
dnego dnia musieliśmy wysłać do sto­
licy Wielkopolski trzy tysiące egzem­
plarzy „Gazety Pomorskiej“.

To mówi samo za siebie.
Jedno tylko chcielibyśmy podkreślić 

najmocniej. Niechaj hakatysta iritz 
Henkel i jego przedstawiciele w Polsce 
nie łudzą się, że akcja bojkotowa będzie 
słomianym ogniem, źe uda im się prze­
czekać, a niebawem wszystko pójdzie 
W zapomnienie.

Nieprawda.
Ani na Pomorzu, ani w Wielkopol 

sce nie powtarza się dwa razy tych sa­
mych słów: bojkot wyrobów „Ata“ „Per- 
sil", „Sil“ i „Henko“ jest już czynem a 
nie słowem.

Czynem obowiązującym.
O tym zapewne Już się przekonał ha­

katysta Fritz Henkel właściciel firmy
„Ata" -  „Persil"-

jedfrezy cały ns?ód litewski
KOWNO. W  Kownie odbył się zjazd 

naczelników powiatów (starostów). O- 
mawiano na nim nastroje polityczne 
wśród ludności oraz sprawy bieżące.

W  przemówieniu wygłoszonym na 
zjeździe minister spraw wewnętrznych 
Skuczas podkreślił, że celem nowego 
rządu jest zjednoczenie wszystkich Lit­
winów bez różnicy przekonań politycz­
nych. Minister zobowiązał naczelników 
powiatów do intensywnej walki z sze- 
rzycielami pogłosek zakłócających jed­
ność narodu i wnoszących dezorienta­
cję.

Węgrzy obici z’emie. odstąp one
przez $ owac e

BUDAPESZT. W  sobotę rano wojska 
węgierskie objęły w posiadanie teryto­
ria ustąpione Węgrom przez Słowację n; 
mocy układu z dn. 4 kwietnia, podpisa­
nego przez komisję węgiersko-słowacką,

Göerinq w TryooUsie
TRYPOLIS. Do Trypolisn przybył 

marszałek Goering, witany przez mar­
szałka włoskiego Balbo.

GoeftNIs w Tifc?v
STAMBUŁ. W  środę przybywa 

Stambułu drogą powietrzną minister 
propagandy Rzeszy dr. Goebbels.

Antywtaskie nastroje w Tunele
TUNIS. Dziennik francuski w Tunisie 

„Depeche Tunisienne" donosi, że tam­
tejsi sprawozdawcy gazet, na znak pro­
testu przeciwko okupacji Albanii, od­
mówili wystawiania w swych kioskach 
faszystowskich gazet wydawanych przez 
Włochów, zamieszkałych w Tunisie.

Turcja też zaalarmowana
ANKARA. Wczoraj z rana zebrała się  

turecka rada ministrów celem omówie­
nia sytuacji międzynarodowej, szczegól­
nie w związku z wypadkami w Albanii 
i powzięcia odpowiednich zarządzeń.

Witos oonlcpł wiezienie
Prokurator Sądu Okręgowego w W ar  

szawie uwzględniając prośbę Wincen­
tego Witosa, udzielił mu sześciomie­
sięcznej przerwy w wykonaniu kary, 
wobec czego Witos w dniu 7-ym bm 
opuścił więzienie w Siedlcach.

Polski chleb bodzie Leona Wiesago 
z Choince

Dó restauracji p. K. WeilaUdta w Choj 
Picach przyeźła w Wielką Sobotę grupa, pod 
pitych osobników z niejakim .Leonem Wieść 
na czele.

Przybysze w&zczęli awanturę z obecnymi 
w restauracji gośćmi. Dodać trzeba, że Wie­
se zwracał się do wszystkich ostentacyjnie; 
po niemiecku, wreszcie chcąc wyraźnie spro­
wokować zebranych zaczął Oćhrypłyin gło­
sem śpiewać „Deutschland, Deutschland, 
über alles“.

Awanturującego się pijaka gospodarz za-, 
wczwał do opuszczenia lokalu, który wraz 
ze swymi kompanami ulotnił się na wieść, 
że zawezwano telefonicznie policję.

Tak tó polski Chleb bodzie. Dlaczego ta-, 
ki pan Wiese nie wynosi się czym prędzej- 
do Niemiec, a obżera Polaków

Środki obrony o  wiele skuteczniejsze 
od  środków napaści

Hlrsist®r s z w e d z k i o  s il a m il ita r n e !  S z w ę c t i
SZTOKHOLM. Szwedzki minister o- 

brony narodowej Skoeld oświadczył, że 
przy obecnym stanie techniki środki o- 
brony są o wiele bardziej Skuteczne od 
środków napaści, ćo stanowi dla ataku- 
jącyci, duże ryzyko porażki.

Przypomniawszy, że wydatki Szwe­
cji na obronę narodową są dwukrotnie, 
większe, niż w r. 1926. Min. Skoeld o- 
świadczył, że siły, jaką reprezentuje o- 
becnie Szwecja, nie należy niedoceniać.

Czeska „w sp ó ln o ta  narodow a*1 
oparta  o w zo ry  n iem ieck ie

PRAGA. Według zatwierdzonego 
przez komitet czeskiej wspólnoty .naro­
dowej tymczasowego statutu organiza­
cyjnego, nowe czeskie stronnictwo 
wspólnoty narodowej jest jedyną orga­
nizacją polityczną, opartą na zasadach 
totalistycznych.

Członkami organizacji (statut nie u- 
żywa słowa „organizacja“ lecz za wzo­
rem niemieckim —• ..ruch“) mogą bvć

Wyłącznie osoby narodowości czeskiej. 
Każdy mężczyzna, który1 ukończył 21 
rofc życia, otrzyma za pośrednictwem 
urzędów powiatowych listę zgłoszenia.

Wodzem wspólnoty narodowej jest 
prezydent państwa.

System organizacyjny oparty jest na 
wzorach partii narodowo-socjalistycz- 
hej w Rzeszy.
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'fraeglad prosu
Bagnety nasze lśnią zwycięstwem

„Polska Zbrojna“ w artykule Wielkanoc- 
nym pisze:

„Będziemy nie przedmurzem, a strażą 
przednią, kolumną szturmową walczącej 
o lepszą przyszłość, o ideały, ludzkości. 
Kończmyż szybko z odrabianiem zanied­
bań. A jeśli w dniach klęski stać nas by­
ło, by wnosić nasz wkład do skarbca dóbr 
wszećhludzkich, tym bardziej szczodry 
będzie nasz dar w dniach zwycięstw.

Zmartwychwstaliśmy młodzi.
W promieniach wschodzącego słońca 

wielkiej przyszłości znika obraz Polski 
dawnej, widok pazurami zagrzebanego,w 
ziemi Strzelca, szukającego w niej przed 
gradem kul osłony. Rodzi się obraz Pol­
ski nowej — tyraliery, którą poderwał 
głos komendy „wskok“.

Czy widzicie, jak olbrzymimi susami 
biegnie ona prosto w cel wskazany? Bag­
nety jej lśnią zwycięstwem!“

Dlaczego ta irytacja?
„Dobry Wieczór" zalicza reakcję niemiec­

ką na deklarację polsko-angielską do „oso­
bliwości politycznych".

„Bo zważmy:
W chwili, kiedy Polska przystępuje z 

Anglią do zawarcia układu gwarantują­
cego pomoc na wypadek zagrożenia nie­
podległości jednego z obu państw, prasa 
niemiecka wpada w wielką irytację, jak 
gdyby działo się cóś, co paraliżuje plany 
niemieckie. Czyżby to miało znaczyć, że 
Niemcy przygotowywały się do agresji 
na terytorium Polski lub Anglii?"

W obliczu zamachu statystycznego
na polskość

17 maja br. odbędzie się w III Rzeszy 
powszechny spis ludności. Spis ten będzie 
pierwszym, w którym zamiast obiektywne­
go kryterium językowego o przynależności 
narodowej decydować będzie subiektywne 
oświadczenie, jakkolwiek oficjalna doktry­
na narodowo - socjalistyczna staje na sta­
nowisku obiektywnego rasizmu. Jednocześ­
nie zapowiedziano jawność danych spiso­
wych, co w skutkach równa się imiennej 
oficjalnej rejestracji przez państwo wszyst­
kich tych, którzy do narodowości polskiej 
się przyznali, a uzyskany rejestr Polaków 
może posłużyć znakomicie dla celów poli­
tycznych.

Wprowadzenie katastru narodowościo­
wego z ogłoszeniem jawności spisu oraz po­
wierzeniem wykonania spisu na ziemiach 
polabskich, pogranicznych i śląskich komi­
sarzom spisowym członkom Bundu Deuts­
cher Osten i policji przesądza właściwie 
wynik spisu. Należy bowiem pamiętać, że 
w warunkach, w jakich żyje ludność pol­
ska w Niemczech, „swobodne“ oświadcze­
nie przynależności narodowej jest fikcją, 
że dla polskiej ludności robotniczo-chłop­
skiej, wtłoczonej w twarde tryby niemiec­
kiego, totalnego systemu gospodarczo-poli- 
tycznego, przyznanie się do własnego na- 
rodu jest równoznaczne z utratą środków

Przymusowe roboty 
w Niemczech

Katolicy stanowią iuź Dołowe 
lucfncści Niemiec

Z przybliżonych obliczeń wynika, łt na 86 
milionów mieszkańców Wielkich Niemiec 
przypada obecnie 44 miliony rzymskich ka­
tolików. Przed przyłączeniem Austrii, Sude­
tów, Czecho-Moraw i Kłajpedy właściwa 
Rzesza liczyła 2/3 ewangelików i 1/3 katoli­
ków.

Wśród ograniczeń wolności pracy, jakie 
niemieckie ustawodawstwo wprowadziło 
w związku z planem czteroletnim, na pier­
wszy plan wysuwa się rozporządzenie o 
zabezpieczeniu sił roboczych dla robót o 
szczególnym znaczeniu dla państwa. Roz­
porządzenie to ostało wywołane dotkli­
wym brakiem wykwalifikowanych pracow­
ników w szczególności w zakresie robót 
budowlanych. Na podstawie przepisów wy­
mienionego rozporządzenia, urzędy pracy 
mają prawo zobowiązywać każdego praco­
wnika do przepracowania przez określony 
przeciąg czasu przy robotach uznanych za 
szczególnie ważne dla państwa. Obowią­
zek tej pracy jest więc wykonywaniem 
swego rodzaju służby na rzecz państwa. 
Robotnik, zobowiązany do udziału w takiej’ 
pracy, musi porzucić swoją dotychczasową 
pracę i stawić się w określonym terminie

i w określonym miejscu do wyznaczonej 
roboty.

Wykonywanie tej służby jest zorganizo­
wane w taki sposób, aby wynikające z te­
go koszty nie obciążyły pracownika. — 
Otrzymuje on pieniądze, potrzebne na prze­
jazd do wyznaczonego miejsca pracy. Pra­
ca jest wynagrodzona według stawek, 
zbliżonych do stawek płac na rynku pry-

utrzymania, jak na to wskazuje dotychcza­
sowa praktyka.

Czyż można oczekiwać, że każdy Polak 
zdobędzie się na tak więikie bohaterstwo, 
wymagające wykształconego poczucia na­
rodowego i niezwykłego Kartu ducha? Przy 
znanie się zaś Polaka do narodowości nie­
mieckiej skazuje na niechybną germaniza­
cję cała jego rodzinę i potomków. Ustawo­
dawstwo niemieckie bowiem przewidziało 
i takie wypadki, że Polak, zniewolony oko­
licznościami do padania się za Niemca, nie 
może swego błędu odwołać, ani upomnieć 
się o prawa do polskości dla swych dzieci. 
Paragraf 6 ustawy spisowej brzmi: „Kto 
daje fałszywą odpowiedź na pytanie, do 
którego na mocy niniejszej ustawy i rozpo­
rządzeń wykonawczych jest zobowiązany, 
albo kto odmawia odpowiedzi na pytanie, 
będzie ukarany więzieniem do roku łącznie 
z karą pieniężną albo jedną z tych kar“. 
Ten perfidny chwyt wojującej niemczyzny 
odbierze bez wątpienia ochotę każdemu, 
lctoby chciał powrócić na łono swego na­
rodu. „W Niemczech dzisiejszych dla zacho­
wania swej polskości trzeba być równocześ­
nie bohaterem, świętym i męczennikiem 
polskości, lecz żaden naród nie składa się 
wyłącznie ani w przeważającej liczbie z bo­
haterów“ ;— cytujemy za Kurońskim, w 
którego książce „Polacy w Niemczech w 
urzędowych spisach“ , ostatnio pisaliśmy. 
Wniosek stad jasny: otrzymana w ten spo­
sób statystyka będzie ukoronowaniem wielowatnym. Ważne jest, że stosunek pracy

robotnika, wezwanego do wykonywania JftnJCh J 1?*,?j staty*7tyki niemieckiej aby . . : ; i liczbę Polaków w Niemczech zredukowaćobowiązku w tym zakresie, z dotychczaso­
wym pracodawcą, pozostaje w zawieszeniu 
tj. że po odbyciu służby robotnik może 
wrócić do swojego dotychczasowego praco­
dawcy.

Jak wynika z obliczeń, ogłoszonych w 
prasie niemieckiej, zmobilizowano w ten 
sposób około pół miliona pracowników do 
robót, posiadających szczególne znaczenie 
dla państwa.

Wyniki
wizyty londyńskiej

choćby o sprawie e m i g r a c j i  ż y ­
d o w s k i e j — równie doniosłej dla 
Polski, jak i Rumunii — i uznaniu, jak 
wynika z komunikatu brytyjskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, przez 
rząd angielski wagi życzenia ministra 
Becka, aby „wszelkie międzynarodowe 
wysiłki, dotyczące załatwienia zagad­
nienia żydowskiego, rozciągnięte zosta­
ły na Żydów w Polsce i aby emigracja 
żydowska z Polski miała należny jej u- 
rtziat we wszelkich możliwościach osie­
dleńczych, jakieby się znalazły“.

Tak w ogólnych zarysach przedsta­
wiają się osiągnięcia ministra Becka w 
Anglii i takie są główne cechy porozu- 
menia polsko-brytyjskiego.

Nie ulega wątpliwości i jest już dla 
każdego zupełnie wyraźne, że mamy do 
czynienia ze strony Anglii z poważną 
zmianą jej poglądów i metod politycz­
nych. Był czas, kiedy Anglia uważała 
zasadę „splendid isolation", dumnego 
odgraniczenia się, za najwłaściwszą dla 
siebie. Potem nastąpił okres żywego za­
interesowania się Europą zachodnią; o- 
brazowo określano to w ten sposób, że 
Anglia dojrzała, iż jej granice są nad 
Renem... Dla spraw bezpieczeństwa w 
Europie wschodniej wykazywała wtedy 
Anglia mniejsze zainteresowanie i zro­
zumienie...

Obecnie nastąpiła zmiana tej orien­
tacji angielskiej w opinii publicznej, a 
co za tym idzie angielskich czynników 
miarodajnych. Zrozumiano, że Polska 
jest istotnie głównym filarem — jak to 
ostatnio w Londynie wyraził sią mini­
ster Beck wobec dziennikarzy — „kon­
solidowania pokoju“.

Oczywiście do tego zrozumienia 
przyczyniła się postawa, zajęta przez 
Polskę w okresie przemian zaszłych o- 
statnio w Enropie, oraz s i ł a ,  którą 
rozporządzamy. A przecież właściwie 
nic sią w naszej postawie nie zmieniło...
Nasza linia polityki, zagranicznej pozo­
stała ta sama, co dawniej. Była to linia, 
wyrażająca się w uprawianiu polityki 
całkowitej n i e z a l e ż n o ś c i ,  w 
liczeniu na właj&ne siły, w woli utrzy­
mania dobrych stosunków z sąsiadami,

Ministrowi Beckowi na­
leży złożyć serdeczne gra­
tulacje, Sposób przeprowa­
dzenia przez naszego mini­
stra spraw zagranicznych 
zagadnień, dla których udał sią do Lon­
dynu, jesi prawdziwym jego tryumfem.

Porozumienie polsko-brytyjskie, o- 
sięgnięte w wyniku rozmów londyń­
skich, posiada szereg cech, które trzeba 
sobie dobrze uprzytomnić, by należycie 
ocenić znaczenie tego układn.

A  więc przede wszystkim: Polska 
pozostała wierna swej zasadzie umów 
d w u s t r o n n y c h .  Nie jest to żad­
na doktryna. Okazało sto to tylko rzeczą 
jedynie realną. Od dawna nasza polity­
ka unika koncepcji paktów zbiorowych, 
nie wierzymy w Ich skuteczność i wy­
konalność. Anglia stanęła, jak właśnie 
widzimy, również na naszym stanowi­
sku i układ londyński ma wszelkie zna­
miona umowy dwustronnej.

Po wtóre: uktad polsko-brytyjski ni® 
jest zwrócony przeciw komukolwiek.
Chodziło wyłącznie — jak stwierdził 
premier Chamberlain w Izbie Omiń w 
swej deklaracji —- o gwarancję „wza­
jemnej pomocy na wypadek wszelkiego 
zagrożenia bezpośredniego lub pośred­
niego niepodległości każdego z obu 
państw".

Po trzecie: porozumienie londyńskie 
nie stanowi żadnej przeszkody w pod­
trzymywaniu zarówno przez Polskę, jak 
i Anglię umów poprzednio zawartych.
Nasze zatem sojusze przyjacielskie, na­
sze układy o nieagresji z sąsiadami ze 
Wschodu i z Zachodu, nasze porozumie, 
nfa z różnymi państwami mają swój 
pełny walor.

Po czwarte: to, co zostało w Londy­
nie ustalone, nie ma znamion jakiegoś 
doraźnego, koniunkturalnego uzgodnie­
nia — ma mleć (jak wyraźnie powiada 
deklaracja premiera angielskiego)
„e h a r a k te r t r w a ł  y“, ma sta­
nowić trwały czynnik, wzmacniający 
bezpieczeństwo obu państw, a tym sa­
mym pokój na świecie.

Po piąte: współpraca polsko-brytyj­
ska pomyślana jest w s z e r o k i c h  
r a m a c h .  Bo w Londynie poruszono 
—  poza wzajemnymi gwarancjami po­
mocy na wyprdek zagrożenia obu 
państw — szereg doniosłych 1 wielce a- 
ktualnych spraw i doprowadzono do pe- w wierności dla sojuszników, w tenden- 
wnych ustaleń, których praktyczna do- cjf, że „cudzego nie chcemy, ale swego 
niosłość jest oczywista, że wspomnimy nie damy" i że „nic o «as bez nas".

Opinia angielska to zro­
zumiała, Pojęła, że Polska 
jest istotnie czynnikiem 
decydującym.

Gdy dziś czytamy głosy 
prasy niemieckiej na temat współ 
pracy I dwustronnej umowy poi 
sko - brytyjskiej, przypominają się 
nem głosy pism francuskich, an­
gielskich, amerykańskich i innych 
sprzed kilku lat, gdyśmy zawierali 
również dwustronną umowę z Trzecią 
Rzeszą. Wtedy np. prasa francuska bar­
dzo gorszyła się tą umową... A  prasa 
niemiecka wraz z polską te dąsy okre­
ślały w sposób bardzo dosadny i. nie bu­
dzący wątpliwości. Dziś głosy niemiec­
kiej prasy są do ówczesnych francus­
kich bardzo podobne...

Tak bowiem, jak wówczas czytaliś­
my w pismach francuskich, że Polska 
naraża na szwank swe sojusze, — tak 
samo teraz w wykazujących zdenerwo­
wanie i pełnych zadrażnień wypowie­
dziach pTasy niemieckiej czytamy o ja- 
kowychś naszych zamiarach, mających 
godzić w żywotne interesy Trzeciej Rze­
szy. Czyżby w ten sposób ujawniały się 
jakieś zamiary, których bliżej określić 
nie chcemy, a które — jak się dowiadu­
jemy z depesz — znalazły swój wyraz 
w wypowiedziach niemieckich wobec 
dziennikarzy zagranicznych. Czyżby te­
go rodzaju zarzuty miały za cel przygo­
tować opinię publiczną w Niemczech do 
zmiany stosunku wobec Polski? I cóż 
znaczą jakieś aluzje odnośnie Gdańska, 
drogi do Prus, rozszerzane teraz przez 
inspirację niemiecką? Przecież jasne 
jest, że Polska jak to Już powiedział 
Marszałsk Śmigły-Rydz — „ a n i  g u ­
z i k a  u i e  o d d a  z e  s w e !  
s z a t  y”, a szermowanie w tej chwili 
przez ową niemiecką inspirację takimi 
„postulatami" ma bardzo wyraźną ten­
dencję.,.

Więc jeszcze raz trzeba z całą dobit­
nością podkreślić:

Chcemy żyć w zgodzie ze wszystkimi. 
Nie mamy zamiaru nikogo atakować, 
ani przyczyniać się w jakikolwiek spo 
sób do wywołania w Europie uczucia 
niepokoju czy stanu zaognienia. Rega 
Injemy nasz stosunek do świata ościen­
nego w myśl starego i dobrego przysło­
wia ludowego „ J a k  K u b a  B o g u ,  
t a k  B ó g  K u b i e " .  Nasza polity­
ka nie była nigdy ani „fraukofliska", 
ani „germanofUska" nie będzie też
„anplofilska“. 
I tylko taka.

Bedzle p o l s k a .

do t. zw. odprysku narodowościowego
(„Volkssplitter“).

W ten sposób dzień 17 maja 1939 r. może 
mieć zupełnie przełomowe znaczenie w ży­
ciu ludności polskiej w Niemczech. Byłoby 
to posunięcie statystyczne z rodzaju tycli, 
o których mówił w roku 1925 Wilhelm 
Winkler, statystyk i teoretyk zagadnienia 
niemczyzny zagranicznej odnośnie czecho­
słowackiej statystyki narodowościowej.: „Z 
punktu widzenia ustawowo • technicznego 
jest ona arcydziełem o zdumiewającej by­
strości, wspaniale zaostrzanym sztyletem, 
genialnie mieszaną trucizną, zdolną przy­
czynić się do zniknięcia bez śladu w jed­
nym dniu setek tysięcy członków jedne; 
narodowości“. To też należy zapytać, czy 
tego rodzaju metoda da się pogodzić z du­
chem deklaracji rządów polskiego i nie­
mieckiego z dnia 5. 11. 1937, mówiącej o 
.wzajemnym szacunku dla narodowości 
polskiej i niemieckiej?“.

W każdym razie P o l s k a  n i g d y  
ni e  u z n a  sp i s u ,  o k t ó r y m  na 
k i l k a  m i e s i ę c y  w c z e ś n i e j  czyn­
niki oficjalne stwierdzają, że w y k  a ż e 
. w ł a ś c i w ą “ l i c z  b. ę P o l a k i  w, 
z m n i e j s z o n ą  w s t o s u n k u  do 

p i s u z 1933 r. o k i 1 k a s e t t y s i ę ­
cy  dusz .

Górnicy polscy w Belgii 
sfiarowuja S-iwmi« zarobki

na potyczką obrony 
przeciwlotniczej

BRUKSELA. Zbiórka ha Fundusz Obro­
ny Naj-odowcj, zainicjowana przez Centrali)) 
Związek Towarzystw i Organizacji Polskich 
w Belgii prowadzona jest zarówno w stolicy 
Belgii Brukseli jak i w poszczególnych <j- 
siedlach polskich w atmosferze niegasnące- 
go entuzjazmu.

Niezaic-żnie od indywidualnych ofiar, gór­
nicy polscy ofiarowują dwu i trzydniowe 
swe zarobki na zakup polskiej pożyczki lot­
niczej. Rezolucje w tych sprawach zapadają 
jednomyślnie na zebraniach organizacyj­
nych. Stosownie do decyzji Centralnego 
Związku Towarzystw i Organizacji Polskieh 
w Belgii zbierane fundusze odsyłane będą 
periodycznie co miesiąc do dyspozycji Na- 
zelnego Wodza Marsz. Edwarda Śmigłego- 

Rydza.

Chrzest tórki dyplomaty 
duńskiego w Warszawie
W kaplicy gimnazjum sióstr Nazaretek w 

Warszawie odbyła się uroczystość pierwszej 
Komunii św. dla dzieci członków korpusu 
dyplomatycznego. Komunii św. udzielił 
dzieciom JE. Ivs. Arcybiskup Filip Cortesi, 
Nuncjusz Apostolski w Polsce. Wśród przy­
stępujących do pierwszej Komunii św. były 
dzieci radcy ambasady francuskiej p. Se- 
guin, radcy ambasady Italii p. Carissimo. 
sekretarza poselstwa Belgii p. d‘Aspremo*nt 
Lynden, śp. dyrektora Romera i innych.

Wzruszającym aktem byio udzielenie 
przez Księdza Nuncjusza sakramentów 
Chrztu św., Bierzmowania i pierwszej Ko­
munii św', córce attachć poselstwa chińskie­
go, pannie Eugenii Yu,
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Zwycięstwa i porażki
polskich piłkarzy

P o d c z a s  ś w ią t  g o ś c iły  w  P o ls c e  3  d ru ż y n y  w ę g ie rs k ie . —  N ie m ie c k a  d ru ż y n a
„F o rtu n a * 1 z  D u s s e ld o rfu  n ie  p rz y fe c h a ła

AKS przegrywa z węgierską drużyną 
Kispest 1:2

Rozegrany w Chorzowie na stadionie w 
pierwszy dzień świąt mecz piłkarski pomię­
dzy ligową drużyną AKS z Chorzowa a wę­
gierskim zespołem Kispest z Budapesztu za­
kończył sie zwycięstwem piłkarzy węgier­
skich w stosunku 2:1 ('2:0).

Mecz nie wywołał zbyt wielkiego zainte­
resowania i zgromadził tylko około 3000 wi­
dzów.

Gra nie należała do zbyt interesujących. 
Wpłynęła na to słaba forma drużyny miej­
scowej a przede wszystkim ich ataku. Za­
wiedli przede wszystkim Piątek i Wostąl. 
Najlepiej z tej linii spisywał się Pytel.

Zespół węgierski wypadł jako całość o 
wiele lepiej od gospodarzy. Drużyna bardzo 
wyrównana, o dość wysokiej klasie, nie wy­
silała się jednak zbytnio, a do zwycięstwa 
wystarczył jej 15-minutowy okres dobrej 
gry w pierwszej części zawodów, który zade­
cydował o jej końcowym zwycięstwie. Z po­
śród wszystkich graczy wybijał się wyraźnie 
lewy łącznik Deri, zdobywca obu bramek, 
oraz bramkarz.

Mecz rozpoczął się atakiem AKS na bram­
kę Węgrów, jednak Wostal i Piątek nie wy­
korzystali kilku dobrych pozycji. W następ­
nej chwili Węgrzy opanowali grę i do przer­
wy zdobyli dwie bramki. Po przerwie AKS 
miał krótki okres dobrej gry i zdobył w tym 
czasie bramkę przez Wostala, który podanie 
gekuly skierował główką do bramki. Na­
stępnie Węgrzy doszli znowu do głosu, jed- 
jąk obrona i bramkarz AKS spełnili należy­
cie swe zadanie nie dopuszczając napastni­
ków węgierskich do strzału. Gra w tym o- 
kresie była jednak mało ciekawa i na prze- 
tiętnym poziomie. Sędziował p. Linke. Na 
meczu obecny był kapitan związkowy p. Ka­
łuża.

Kispest przegrywa z Ruchem 1:2.
Drugi występ piłkarzy węgierskich 

„Kispest" na Śląsku zakończył się ich 
porażką. Ruch odniósł zwycięstwo nad 
Kispest w stosunku 2:1 (1:0).

Zwycięstwo Riichu uważać należy za 
zupełnie zasłużone. W  ciągu całego 
meczu wykazał on równiejszą formę, 
niż Węgrzy, którzy okres dobrej gry mie­
li tylko przez 20 minut w drugiej poło­
wie meczu.

Mecz w stosunku do spotkania z dnia j 
poprzedniego stał na poziomie lepszym 
o klasę. Ponadto gra prowadzona była 
w szybkim tempie, a sytuacje zmieniały i 
się co chwila, przez co gra była znacznie ■: 
ciekawsza i bardziej emocjonująca.

Od pierwszej chwili Ruch przejmuje 
inicjatywę i raz po raz zagraża bramce 
węgierskiej, natrafia jednak na dobrze 
dysponowanego bramkarza, który broni 
w beznadziejnych —  zdawałoby się — sy­
tuacjach. W  30 minucie składną akcję 
ataku Ruchu zatrzymuje ręką obrońca 
węgierski ną polu karnym, za co sędzia ! 
dyktuje rzut karny, który Peterek za- 
mienia na pierwszą bramkę.

W  drugiej części zawodów sytuacja 
zmienia się radykalnie. Ruch ma teraz 
przewagę i następuje 10-mirnitowy okres 
jego popisowej gry. Podanie Peterka 
przejmuje Wodarz, który po pięknym 
zagraniu centruje do Słoty a ten silnym 
strzałem pod poprzeczkę zdobywa drugą 
bramkę dla Ruchu.

Pod koniec gry Węgrzy dochodzą do 
głosu i w czasie jednego ataku Dziwisz 
zatrzymuje piłkę na polu karnym. Po­
dyktowany przez sędziego rzut karny 
wykorzystał obrońca Olajkar, zdobywa­
jąc jedyną bramkę dla swych barw.

Cracovia pokonana przez 
Elektromos 0:1

Na boisku Craeovii odbyły się międzyna­
rodowe zawody piłkarskie między Elektro- 
moeem (Budapeszt) a Cracovią zakończone 
zasłużonym zwycięstwem Węgrów 1:0 (1:0).

Węgrzy do powyższych zawodów wystą­
pili w tym samym prawie składzie co w nie­
dzielę, jedynie miejsce środkowego pomo­
cnika zajął Gajdos, na lewym łączniku zaś 
zagrał Kiss. Gra Węgrów na tle ełabej gry 
Craeovii wypadła znaeznie lepiej niż w nie­
dzielę, przewyższali bowiem krakowian 
techniką, startem do piłki i szybkością

Na pierwszy plan wybijał się doskonały 
bramkarz Bakon, obrońcy Fuezi i Pakozdy, 
w pomocy Palinkas, w ataku Lowas.

Cracovia wystąpiła w komplecie, po kil­
ku jednak minutach miejsce Myszkowskiego 
zajął Zembaczyński. Z Craeovii zasługuje 
na wyróżnienie jedynie Lasota i Jabłoński. 
Reszta słaba, miejscami poszczególni gracze 
Craeovii grali zbyt ostro, w czym celował 
Pająk. Jedyną bramkę, decydującą o zwy­
cięstwie Węgrów zdobył Kiss w 3o-ej minu­
cie.

Po przerwie gra ze strony Węgrów: obli-

czopa jest na utrzymanie wyniku, oo im się 
udaje.

Sędziował p. Rumplęr, który nie reago­
wał na ostrą grę poszczególnych graczy 
wskutek czego miejscami gra przybrała cha­
rakter brutalny.

Wisła zwycięża węgierski Elektro- 
mos 1:0

W pierwszy dzień świąt, Wielkanocnych 
odbyły się w Krakowie na boisku „Wisły" 
międzynarodowe zawody w piłce nożnej 
„Elektromos" (Budapeszt) — „Wisła".

Zwyciężyła zasłużenie „Wisła" 1:0 (1:0),
Jedyną bramkę z rzutu karnego zdobył 

Giergiel.

Rezerwa Pogoni przegrywa z mi­
strzem Słowacji 1:2.

Pierwsze spotkanie mistrza Słowacji, Bra- 
tislawy z Pogonią zakończyło się zwycię­
stwem drużyny słowackiej 2:1 (0:1) Bramki 
zdobyli dla Pogoni Janikowski, dla Brati- 
slawy samobójcze ze strzału obrońcy Po­
goni Panasa i Karskiego.

W  meczu rewanżowym Pogoń bije 
Bratysławę 2:0.

Rewanżowe spotkanie Pogoni z Brati- 
slawą zakończyło się zwycięstwem lwowian 
2:0 (1:0). Bramki dla Pogoni zdobyli Wo­
lanin i Majowski.

Amatorski mistrz Węgier pokonał 
Lechię 6:1.

W pierwszym dniu świąt Wielkanocnych 
amatorski mistrz Węgier drużyna Sz. K. R. 
T. (Budapeszt) rozegrała mecz z Lechią wy­
grywając 6:1 (3:1). Mecz toczył się przez 
cały czas pod znakiem przewagi Węgrów, 
dla których bramki zdobyli: Bene (3), Ko- 
roncy (2) i Fencos. Punkt dla Lechii uzy­
skał Kuncewicz z karnego.

Gdańska Gedania pokonała Warsza­
wiankę 3:1

W drugi dzień świąt gościła w Warsza­
wie drużyna piłkarska gdańskiej Gędanii. 
Rozegrała ona mecz z ligową Warszawian­

ką bijąc ją po nieciekawej walce 3:1 (24). 
Mecz etał na niskim poziomie i z wyjątkiem 
nielicznych momentów provvadzÓny był 
chaotycznie, przy czym gra obu drużyn po­
zostawiała wiele do życzenia. Warszawian­
ka, która w pierwszej połowie wyraźnie gó­
rowała, nie wytrzymała meczu kondycyjnie 
i w pątąinim okresie gry już wyraźnie ustę­
powała przeciwnikowi- Na ogół gdańszczanie 
grali hardziej agresywnie i z większą ambi­
cją. Mimo io zwycięstwo ich w stosunku 3*4 
jest nieco za wysokie. Prowadzenie dla 
zwycięzców zdobył Bartolik już w 3-ej minu­
cie. Po kwadransie do głosu dochodzi War, 
szawianka, ale mimo wyraźnej przewagi 
gospodarzy gdaiiszczanie z wypadu uzysku­
ją przez Petrzyńskiego drugą bramkę. W 
37-ej minucie Święeki strzela jedyną bramkę 
dla Warszawianki. Po zmianie pól Warsza­
wianka, która walczy w zmienionym skła­
dzie energicznie atakuje, ale nie udaje się 
jej zmienić wyniku. Pod koniec meczu Pia­
secki strzela 3-ą bramkę dla Godanii, ustala­
jąc wynik dnia.

KPW Gdynia — „Chojniczanka“ 2:2
W drugi dzień świąt, Wielkanocy roze­

grano w Chojnicach mecz piłkarski'pomię­
dzy drużynami KPW (Gdynia) a „Chojni- 
czanką" (Chojnice). Gra nie była ciekawa. 
Obie drużyny nie wykorzystały nadarzają­
cych się sytuacji. Wynik meczu remisowy 
2:2 (2:2). Publiczności około 500 osób.

Czwórmecz nłłkarski w Bvdaoszczv
W Bydgoszczy odbył się 2-dniowy czwór- 

meez piłki późnej zorganizowany przez KS 
Ciszewski. W grach brały udział następu­
jące drużyny: Legia (Poznań), KS. Ciszew­
ski (Bydgoszcz), KS. Polonia (Bydgoszcz) 
i reprezentacja B-klasowych klubów byd­
goskich.

Spotkania w pierwszym dniu dały na­
stępujące wyniki:

Polonia — repr. B. klas. klubów 3:1 (2:0).
KS. Ciszewski — Eegia (Poznań) 3:1 (2:1)
W drugim dniu KS. Ciszewski pokonał 

reprezentacje B. klasowych klubów 7:1 (4:1) 
a Polonia przegrała z Legią 3:1 (34),

Spotkanie między Polonią a KS. Ciszew­
skim odbędzie się w najbliższą niedzielę w 
ramach zawodów o mistrzostwo Pomorza.

{F z z e d  R u p n e i i i  Wm_ BUTY
proszę się przekonać o niskich cenach moich aromatycznych gatunków.

B. Kołakowski, Toruń, Mostowa 28-
Telefon 3101« (1330

Mecz b o k se rsk i P o ls k a —Niem cy  
p rze su n ię ty  o (eden d z ie li

Mecz bokserski pomiędzy reprezenta­
cyjnymi drużynami juniorów Polski i 
Niemiec, który odbyć się miał w pierw­
szy dzień świąt w Poznaniu, został prze­

sunięty na dragi dzień świąt.
Wyniki tego meczu podamy w 

trzejszym numerze-

Noli w y g ry w a  bieg naprzetaj 
„C z e la d z i"

ju-

W drugi dzień świąt Wielkanocnych od­
były się w Czeladzi zawody lekkoatletyczne 
w ramach których zorganizowano bieg na- 
przełaj z udziałem Nojego. Dystans biegu 
wynosił około 4500 mtr. Noji zajął bez trudu 
pierwsze miejsce w czasie 13:45,6 przed Ga­

łuszką (KPW Warszawa) 13:48,9 i Sitko 
(.KPW Katowice) iS:35 m.

W innych konkurencjach Mucha wygrał 
skok o tyczce, osiągając 3,80 a Rajske zwy­
ciężył w skoku wzwyż wynikiem 1,78,

W Rzymie odbył się mecz bokserski zawodowców w wadze muszej pomiędzy Wło­
chem Urbinati a Belgiem Degryse o tytuł mistrza Europy. — Tytułu mistrza bronił 
Urbinati, który wypunktował belgijskiego boksera w 15-tu rundach. Oto fragment tej 
walki w chwili, gdy Urbinati zadaje przeciwnikowi potężny cios — prawy „hak“.

KUPUJE POZYCZKE 
OBRONY

PRZECIWLOTNICZEJ
Baworowski w finale turnieju w  Nicei

Na międzynarodowym turnieju teni­
sowym w Nicei Baworowski w półfinale 
pokonał Szweda Schroedera 4:6, 6:3, 6:2, 
kwalifikując się do finału,

W  grze podwójnej panów para polsko- 
francuska Baworowski—Lesueur wygra­
ła z parą Sanglier—Dubuc 6:4, 5:7, 6:4.

O mistrzostwo wybrzeża w tenisie 
stołowym

W  Wejherowie rozegrany został tur 
m'ej tenisa stołowego o mistrzostwo wy­
brzeża.

W  konkurencji drużynowej mistrzo­
stwo zdobyła drużyna WHS Gdańsk 
Indywidualnie tytuł mistrza uzyskał 
Rumiński WHS Gdańsk w grze pojedyn­
czej, a w grze podwójnej panów — lia­
nów — para Rychert—Rumiński.

Po mistrzostwach ping-ponpowycb 
Wybrzeża

W  Wejherowi© został rozegrany tur­
niej ping-pongowy o mistrzostwo W y­
brzeża w konkurencjach drużynowych, 
indywidualnych i debla. W  turnieju 
drużynowym brało udział 8 drużyn: W- 
S, H. Gdańsk, K. S. M. Gdańsk, K, S- 
M. Gdynia, K, S-. M. Wejherowo (dwie 
drużyny). Sokół i Państw. Zakład W y- 

; chowawczy WTejherowo. W  grach indy­
widualnych udział brało 82 zawodników, 
do debla zgłoszono 16 par. Wszystkie 
konkurencje rozegrano systemem puha- 
rowym. Wyniki spotkań drużynowych 
w ćwierć finale, były niespodzianką wy­
eliminowania drużyny M. S. K. Gdynia, 
mającej najsilniejszy skład w turnieju, 
przez K. S. M. Wejherowo.

Drużynowe mistrzostwo zajęła druży­
na. W . S. H. Gdańsk, II miejsce K. Ś. 
M. Gdańsk, III miejsce K. S. M. W ej­
herowo- W  deblu para Rychert— 
Rumiński W , S, H. Gdańsk zdo­
bywa I-sze miejsce, zwyciężając parę 
Sreherski—Źółnowski K. S. M. Gdynią, 
III m. Hassę— Czają K. § . M. Wejherowo. 
W  mistrzostwach indywidualnych, pc 
bardzo ciekawej i wyrównanej grze, mi­
strzostwo zdobył Rumiński W . S. H 
Gdańsk, zwyciężając w trzech setach 

Frankowskiego K. S. M. Gdynia 22:20. 
16:21, 21:18, na dalszych miejscach: 
Scl^onnagjel, K. S. M. Gdańska i Hassę 
K. S. M- Wejherowo. Wszyscy zwycięs­
cy otrzymali nagrody i dyplomy od or 
ganizatorów turnieju K. S. M. W  ej h aro 
wo.

Dobrze ofatny zawód
Jak wynika z ogłpązonej pętątnjo staty­

styki, chłopcy do podawania piłek na pla­
cach golfowych w Ameryce zarobili w r. 
1938 70 milionów dolarów, L j. więcej niż 
profesorowie uniwersytetu, Świadczy to nie 
o wysokości wynagrodzenia chłopców, a je­
dynie o ięh ilości proporcjonalnej do ilości 
zwolenników golfa, których w Stanach Zjed­
noczonych jest znacznie więcej niż zwolen­
ników naukL

J
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G dańsk
REDAKCJA I ADMINISTRACJĄ 

„GAZETY GDAŃSKIEJ“ GDAŃSK, 
Rynek Kaszubski 21, tel. 214-91.

i Dziś — Wtorek 
Leona 11 kw ietn ia

Jutro — Środa 
Juliusza 12 kw ietn ia

DYŻUR LEKARZY
Dyżur nocny pełnią w dnln 11 bm.
W  Gdańsku: dr. Pąnfler, Ląnggąęse 11, 

teł. 2273? i dr. Woelkówńa, Holzmárkt 27-2Ś, 
tel. 21583.

We Wrzeszczu: dr. Simon, Archeuholz- 
weg 27, tel. 41820.

W Sopotach: dr. Adler, Am Markt 1, 
tel. 51412.
Z TOWARZYSTW

— Zebranie pracowników pola drzewne­
go i transportowców Z. Z. P, Z. odbędzie 
się jutro w środę, 12 bm. o godz. 19 w Do­
mu Polskim przy ui. Wallgaśse.

— Baczność członkowie chóru męskiego 
„Moniuszko“ w Gdańska! Lekcja śpiewu 
odbędzie się dziś, we wtorek, l i  hm- o godz, 
20. w Konserwato.riuip pr?y Qliyapr Tor 2-4. 
Z powodu bliskiego terminu występu punk­
tualne przybycie wszystkich czynnych 
członków konieczne.

Notatki kronikarza
— Z urzędu stanu cywilnego w Gdańsku:

Zgony: córką robotnika Antoniego Hinza., 
11 mięs., nąsiatką Małgorzatą, gępuąrmann 
z domu Dottíoff, 48 L, kąpitąlistką Olga 
Kellęr, 67 1., kierownik mola Wilíy Tiedę- 
mann, 24 1., ekspedientka Hildegarda Ka- 
lusch, 31 1., mistrz szewski Matlięs Kran- 
mer, 68 1., wdowa Julianna Muschke z do­
mu Schulz, 78 1.. wdową Katarzyną Lotz z 
domu Schneider, 74 1., aktor i inspicjent 
Karol Buchfełd, 51 L, córka mistrza malar­
skiego Bernarda Wiśniewskiego, 10 mies,, 
syn robotnika Pąwła Hennigą, 7 tyg., em. 
starszy nauczyciel Daniel Langmesser, 74 1, 
rolnik Edward Kreft, 75 1.

— Z urzędu stanu cywilnego w Oliwie. 
Zgony: wdowa Maria Mischewska z iomu 
Dombrowska, 75 1., handlarka Maria Koęp- 
ke, 86 1., wdowa Rozalia Richerf z domu 
Konserska, 77 1., Wąltranda Redmann, -i 
mies., wdowa, Augusta Kwiatkowska ¿ do­
mu Trippler. 73 1., robotnik Juliusz HaU- 
rna.nn, 66 1., kapitalista Jan Rabu, 86 1„ 
rnodystka Maria Borowską, 78 1., kupiec 
Wilhelm Suhren. 66 1., ogrodnik Wilhelm 
Grátz, 76 ]., wdowa Maria Klawitter z domu 
Leńdzion, 86 1.

— Zamknięcie mostu dla ruchu okręto­
wego. Na wmóipłf Rady Portu w Gdańsku 
zamknięty będzie dla przeprowadzenia ro­
bót przy pogłębianiu koryta Martwej Wisły 
w czasie od 11 bm. prawdopodobnie aż do 
14 bm. całkowicie dla ruchu okrętowego 
most Breitenbacha.

— Wywłaszczenie teren ów w O n: ni i.
Senat upoważnił gdańską gminę miejską 
do wywłaszczenia terenów w Qrunii, a mia­
nowicie nieruchomości kupca Fritza Drón- 
kla. przebywającego obecnie w Nowym 
Jorku i części nieruchomości wielkości
1835 rn.tr. kw., którego właścicielami są han
dlarz Jan Lietz i jego żona Matylda. Tere­
ny te przechodzą natychmiast na własność 
miasta i służyć mają celom przemysłowym.

«— Uratowanie chłopca od śmierci przez 
utonięcie. Idący do kasy zakładów miej­
skich poborca. Henryk lłansę zauważył na 
ulicy Niedere Seigen 8—10 letniego chłopca, 
któpy wpadł przy zabawie do Radiini. 53-k 
Ha.ase zrzucił płaszcz i skoczył do wody. 
Udało mu się wyratować chłopca, który 
zniknął już pod powierzchnią wody. Chłop­
ca. zaprowadzona do rodziców, a II. prze­
wieziono dp domu.

Skazan ie  b. senatora  gdańskiego  
Jeere low skiego  w Gdyni

3>we§o c?a3u donosiliśmy 6 areszto­
waniu w Gdyni b. senatora gdańskiego 
Żydą Juliusza Jewelowskiego. Dopuścił 
się on bowiem rabunkowej gospodarki 
w swoich lasach w Małym Kacku, za co 
skazany został w drodze administracyj­
nej raz na 12.599 zł, a drugi raz na 
13,111,30 zł grzywny. Jewelowski wniósł 
wówczas odwołanie i równocześnie u- 
ciekł do Londynu. Gdy zjawił się nie­
dawno znowu w Gdyni, został na polece­
nie władz sądowych aresztowany. Zło­

żył on jednak kaucję w wysokości 25.000 
złotych i wypuszczony na wolność cło 
czasu sądowej rozprawy odwoławczej; 
która odbyła się przed kilku dniami w 
Gdyni przed Sądem Okręgowym. Na 
rozprawę Jewelowski nie przybył, a za 
stępował go adwokat. Sąd uznał grzyw­
ny wymierzone przez władze ądmini 
stracyjne za słuszne, zmieniając jednak 
ich wysokość na 2.700 zł w pierwszym i 
na 8.675 zł w drugim wypadku. Sąd ska 
zał więc J. na ogółem 11.375 zł grzywny.

Wielki obchód narodowa-socjalistyczny
w Gdańsko

2  o k a i j l  u ro d z in  A d o lfa  H it le ra
Z okazji 50 rocznicy urodzin wodza 

narodu niemieckiego Adolfa Hitlera, od­
będzie się w Gdańsku wielki obchód, W  
dniu 19 kwietnia rb. o godz. 20 odbędzie 
się pochód z pochodniami przez ulice 
miasta. Po rozwiązaniu pochodu na W a­

łach Wiobena rozpocznie się o goclz. 22 
na Długim Rynku cypstrzyk.

W  dniu 20 kwietnia odbędzie się 
wspólny obiad, a wieczorem w hali tar­
gów akademia.

'Chojnice
Wywiesić ceny w oknach

Władze policyjne spisały ostatnio 10 do­
niesień karnych na kupców, którzy w ok­
nach wystawowych nie ujawnili cen towa­
rów.

Złodzieje w gimnazjum I szkołach.
W Wiąlką Sobotę w ppcy nie?pąpi 

dzieje „adwiędęiir gimnazjum męękie. 
Przy pomocy podrobionych kluczy dostali 
się do kancelarii i otworzyli szafy. Następ­
nie. przeszukali również szafy wszystkich 
klas. Nic jednak „godnego wzięcia" nie zna, 
leźli.

Tej samej nocy, widoezpie ci sami zło­
dzieje, włamali się do szkoły powszechnej, 
ale i fu pip znaleźli łupu,

Zamiast życzeń świątecznych
ofiarowali: p. starosta powiatowy Horwath 
kwotę 20 zł na rzecz dzieci bezrobotnych 
miasta Chojnic, kś. dziekan Marchlewski 
10 zł na FON.

Dzieci ze szkół wiejskich składają 
swe dary na FON.

Delegacja uczniów publicznej szkoły pow­
szechnej stopnia I w Pawłówku powiatu 
chojnickiego," w skład której wchodzili: 
Sząszorówna Anzelma, Gruchała Kazimierz, 
Sząszor Czesław złożyła na ręre p. Inspek­
tora Szkolnego w Chojnicach kwotę 17,01 zł 
oraz pismo, w którym jn- in. czytamy:

„...Mą możemy więcej złożyć, bp jesteś­
my biedni, ale te, cośmy zdołali zehfńć, 
składamy Z całego serca i obowiązku opy  ̂
watelskiego Nie chcemy by nas spotkał 
taki los, jąkięgo doznali Czesi, Dlatego mu­
simy mieć siląą armię i dobrze uzbrojoną, 
wtedy będziemy mieć pokój i nikt nam nie 
nie zrób}“.

Ra p, Jngpęktęrą dotarł również Ij»t od 
dzieci że szkąłj powszechne} t" stopnia w

Klaskowi« pow, chojnickiego. List ten za­
wiera następującą uchwałę:

Zebrane pieniądze w kwocie 8 zł prze­
znaczamy na dar dla naszej kochanej Ar­
mii, która tak dzielnie dziś właśnie strzeże 
bezpieczeństwa naszych chat i wiosek.

Pieniądze w kwocie 20 zł otrzymane z 
KĘO w Chojnicach za dobre oszczędzanie 
przeznaczamy na zakupienie bonu na Po­
życzkę Obrony Przeciwiętniczej, a tym sa­
mym rezygnujemy z wyćieeżki do frdypi, 
pa którą pieniądze te były przeznaczone.

Żebrane żelastwo o wadze 300 kg posia- 
nąwiajny sprzedać, a uzyskane pieniądze 
również przeznaczyć na cele Armii.

M o Ś € i e r x M t n a
- *  Kółka Rolułęze TRP pow. kaścierskie, 

ga zbierają na ciężki karabin maszynowy 
dla kośeierskiego Batalionu Obrony Naro­
dowej, który ma być wręczony w dniu 3 
mają rb. Potrzebną jest kwota 4.200 zł, 

j Tow. Roln. Pew. liczy 2,400 członków, któ­
rzy opodatkowują się pa ten cel.

— Zarządzenie tępienia szczurów w Ko­
ścierzynie. Wobec licznego pojawienia się 
szczurów, notorycznych roznasieieli zarazy, 

, w czasie oii 13—45 lun odbędzie się ogólne 
tępienie szczurów. Odszczurzeniu podlega-. 

! ją wszystkie realności państwowe, prywąt- 
| ne j samorządowe. Koszty odszczurzenia 
realności ponosi właściciel.

WZMOCNIONl
-WZMOŻONA

POTĘGA
POLSKI

Kinoteatr

„L U X “
Chojnice  

T elefo n  8 8 .
Początek seansów 
w dni powszednie 
o godz- MS, w nie­
dzielę i święta o g. 

6 i 8.15.

W e  w torek , dnia 11 i środ ę , 12 bm .
Fascynujący film sensacyjny

,Władczyni dżungli“
I. serial

Po raz pierwszy na ekranie dżungla w całej swej grozie! 
W roli głównej:

Betty lane Rhodes i Grant Withers,

»

Kraje przeznaczenia i pochodzenia 
«tortów Gdańska i Gdyni

Omówiliśmy już swego czasu bilans pra­
cy partu gdańskiego w ub, reku 1938, wyka­
zując dobry stosunkowo wynik działalności 
z tego okresu jak i z roku 1937, w którym 
to czasie obroty Gdańską ustabilizowały się 
na wysokości 7 miln. ton. Obecnie wskazać 
pragniemy na ciekawą sprawę krajów prze­
znaczenia wzgl. pochodzenia towarów wy­
wożonych i przywożonych przez Gdańsk i 
Gdynię, przy czym ze względu na b. późne 
ogłaszania odnośnych statystyk, trzeba się 
ograniczać do uwzględniania liczb z 1937 r.

Większość towarów przechodzących w 
eksporcie przez port gdański płynęła do 
Szwecji — 21,5 prpc., Francji — 19,9 proc. i 
Anglii 17,1 proc,, pod względem zaś nie ilo­
ści, lecz wartości wywozu na pierwszym 
miejscu stoi Anglia (29,2 proc.), dalej Belgią 
(12 proc.), Szwecją (10,3 prąc,),. Holandią i 
Francją. Szwecją odbiera głównie węgiel, 
poza tym metale, drzewo i nawóz. Do Fran­
cji płynie węgiel i w niedużych ilościach 
drzewo oraz zboże. Co do drzewa, to naj­
większym jego odbiorcą jest Anglia, która 
w r. 1937 przywiozła 84 tys. ton wartości 
81,1 mil. G. Anglią również sprowadzą ar­
tykuły pochodzenia zwierzęcego, mąkę, zbo- 

' że, produkty naftowe, nawozy i wyroby ipe- 
■ talowe. Zboże szło urzede wszystkim do Bel­

gii, płynęło tam również drzewo, węgiel i 
strączkowe. Głównie węgiel szedł także dq 
Włoch, do Danii artykuły Żywnościowe, zbo­
że, węgigl, drzewo j metale, a dp Holandii 
przede wszystkim metale. W stosunku do 
roku poprzedniego ilościowo zwiększył się 
znacznie wywóz do Szwecji i Francji, pod 
względem zaś wartości wzrósł poważnie wy­
wóz do Anglii (zwyżką ceny drewna).

W Gdyni ilościowo największym odbior­
cą jest Szwecja, przy czym węgieł stano­
wił 89,7 proc. fego wywozu przez port gdyń­
ski. Wartościowo pierwsze miejsce zajmu­
je Anglia, na drugim są Stany Zjednoczo­
ne, dalej Szwecja, które to trzy państwa 
odebrały przez Gdynię z górą 50 proc. wy­
wozu wartościowego. Wywóz do Anglii i 
Stanów Zjednoczonych jgst wysek° warto­
ściowy, przede wszystkim r - artykuły pa-, 
chodzenia zwierzęcego, jaja, masło, drzewo 
i tkaniny.

Najpoważniejszym odbiorcą węgla pol­
skiego, który w Gdańsku i w Gdyni jest 
głównym artykułem wywozu, przez port 
gdański, była Francją ą przez port gdyński 
Szwecją.

Co do krajów pochodzenia, to w przy­
wozie do Gdańska notujemy rosnące stałe 
znaczenie Szwecji, dostarczycielki prawie

P o k ło s ie  św ią te czn e
Radośnie biły dzwony na Zmar 

twychwstanie Pańskie, a zgromadzone 
tłumy wiernych KałołikówPoIaków w 
kościołach polskich na Ziemi Gdań­
skiej podczas rezurekcji śpiewały z za­
pałem „Chrystus zmartwychwstań 
jest... Alleluja!“ W e wszystkich pol­
skich świątyniach, podczas rezurekcji 
i na sumie rozbrzmiewały nie tylko 
pieśni wielkanocne, śpiewane przez 
lud, lecz nabożeństwa upiększone by­
ły również śpiewem chórów. W  dru­
gie święto odprawione były nabożeń­
stwa dla Polaków, również w katedrze 
w Oliwie, w kościołach parafialnych w 
Sopotach i Wrzeszczu, w Brzeźnie i 
Kłodawie, oraz jak zwykle w każdą 
niedzielę i święto w bazylice św. Mi­
kołaja w Gdańsku. W  drugie święto 
również w niektórych świątyniach wy­
konały pienia chóry polskie.

Pogoda była słoneczna, to też tłu­
my publiczności snuły się nie tylko na 
ulicach miasta, lecz również używały 
przechadzki poza miastem.

Lokale były również wieczorem w 
obydwa święta wypełnione, jak rów­
nież teatr i kina.

Z ekranu
KINO UFA-PALAOTj 

„W NIEZNANE ŻYCIE4*
Spełniły się życzenia a właściwie mazią 

nia młodej dziewczyny. Wygrała feawjam 
łbs, umożliwiający jej podróż z Wiednia do 
Wenecji, Florencji, Neapolu i na Capri. A 
więc do pięknych krajobrazów włoskich z 
błękitnym niebem i morzem. Marzyła ona 
też o włoskim księciu, w którego towarzy­
stwie zwiedziła wszystkie te cuda i w któ­
rym się zakochała. Niestety był to książę 
fałszywy, muzyk z zawodu. Lecz prawdziwa 
miłość przezwyciężyła zawód i we Wiedniu, 
po powrocie, z tej pięknej podróży, znaleźli 
się znowu i miłość ich utrwaliła się na zaw­
sze.

Film włosko-nieroiecki jest doprawdy 
ładny a przede wszystkim bardzo urozmai­
cony różnymi scenami pikantnymi, śpiewa­
mi, tańcami i muzyką. Przede wszystkim 
zaś zyskuje przez doprawdy świetne kraj­
obrazy włoskie. W głównych rolach wyst 
pują LRian Ilarwcy, Vittorio de Sira i Oteo 
Tressler, a w mniejszych rolach Hilda vpu 
Stołz, Fritz O dem ar, Józefina Dora, Antr - 
Pointpor i Reo Penkert. Reżyserem filmu 
był Rugustó Genina.

Program seansu uzupełniony pięknymi 
krajobrazami z południowej Francji i prze­
glądem aktualności.

PRZEŁADUNEK KOLEJOWY 
POLSKICH

w  dniu 6-7 kwietnia 19$
E k s p o r t

PORTACH

Ładunek Gdąćsk ton ęMyniąhm

Węgle! T— «S » -  *w w- 24587 43570
Zboże — ------- — — 3312 550
Cukier — — — — —• — — 15
Drewno — ------- 3735 14»S
Ż e l a z o -------------------- — 613 22»
Nafta i t. p. — — — — 45
Drobnicą - t  r -  m  w- ~ 787 1946
Różne — 1 »

wyłąegnię rud i pirytów. Pod względem 
wagi niemal' połowa całego przywozu po­
chodzi ze Szwecji i Niemiec,

Z Rzeszy węgieł na potrzeby W. Miasta, 
wartościowo jednak (decydują tń metale, i 
wyroby metalowe). W przywozie warto­
ściowo na czele krajów pochodzenia znaj­
duje się Anglia, skąd płynęły śledzie, surow­
ce włókiennicze, kauczuk, wyroby gumowe 
i metale, na dalszym miejscu są Niemcy, 
Szwecja, Holandia, Norwegia i holenderskie 
Indie (artykuły kolonialne).

W porcie gdyńskim pod względem war­
tościowym najważniejszą pozycje zajmują 
Anglia i Stany Zjednoczone, 0 łącznej liczbie 
36,5 proc. egółn przywozu- Anglia wysyła 
do Gdyni śledzie, maszyny, i środki trans­
portowe, złem, wyroby żelazne i metale, 
Stanów Zjednoczonych zaś płynie głównie 
bawełna (na sumę 70 mil. zł), złom i pie­
szy ny.

Wreszcie w żegludze śródlądowej, w któ­
rej ruch wiślany w komunikacji z Gdań­
skiem w porównaniu z rokiem 1937 wzrósł 
w roku ub. o 3 Oproc., (przypada, to pa ruch 
w dół rzeki) głównymi artykułami, korzy­
stającymi z tej drogi w przywozie (w górę 
rzeki) są: ryż, metale, garbniki, tłuszcze 
zwierzęce i roślinne, żywica, oleje, kalafo­
nia; w eksporcie (dół rzeki): zboże, cukier, 
mąka i soda. Węgiel, strączkowe i tkani­
ny płynęły do Prus Wschodnich.

Spław- drzewa do Gdańska w tratwach 
zmniejszył sio znacznie,

I m p o r t
Ładunek a  dañek ton Gdynią ton

Rada Tr 3326 2740
Słom rrr rrz. sb* «*• **r — n ie
Nawozy »ztuezne » — T-
By* m  -n. — nr r -  Tm —
Bawełna — —• ~  - - — 840
żelazo — TT re es, na TT 120
Drobnica — — — — — (#> 2794

Stm oćm d
Uczniowie szkoły powszechnej nr. 1 

w Starogardzie na dozbrojenie Armii.
Młodzież publicznych szkół powszech­

nych w Starogardzie bierze czynny udział 
w dozbrojeniu naszej dzielnej armii. Powa- 

| gę Chwili obecnej doceniają nawet dzieci 
! szkół powszechnych. Uczniowie sąmorait- 
| nie oddają swe oszczędności na dozbrojenie 
| armii. Uczeń klasy VH szkoły nr. 1, Stefan 
Bahr, ofiarował na FON zaoszczędzone 5 zł.

I Tworzą się także w klasach specjalne „ko- 
| mite.ty zbiorki“ ną tęp Cel. Nie chodzi w 
tym wypadku jedynie o gromadzenie pje- 

! niędzy, których uczniowie zwykle nie po- 
1 siadają, ale zbieranie starych rzeczy, by jft 
następnie spieniężyć, W klasie IV powstał 
komitet, w skład którego weszli uczniowie: 
Bruski, Pawlita i Brzóska. Zbierają oni »ta­
rę żelazo, szkło, gazety, a nawet szmaty, 
by zdobyty w ten sposób gTosz oddać dla 
wojska. Pieniądze w ten sposób zebrane są 
ofiarą wielką, gdy* są  zdobyte własnymi 
siłami i własnym pomysłem, Państwo, w 

I którym dorasta tak ofiarne pokolenie, musi 
I przetrwać wszelkie burz» i wyjść z nich 
I zwycięska.
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Gdynia
REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

„GAZETY POMORSKIEJ" — Gdynia 
ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Pa- 
ged‘u“ , tel. nr. 15-44.

REPERTUAR KINł
GWIAZDA: „Panny na wydaniu“ z Deaną

Durbin. , .
MORSKIE OKO: „Królowa lodu w roli 

głównej: Sonia Henia, Ryszard Greene 
i inni. Nadprogram: Kolorówka i naj­
nowsze tygodniki. . .

BAJKA: „Szatan“ w roli głównej Charles
Boyer. _  .

POLONIA: „Zgrzeszyłam“ i rewia „Dziur­
ka od klucza“. ,

'.IDO: Reklamowy film kina „Lido , jubi­
leuszowe arcydzieło największej wy­
twórni Metro Goldwyn Mayer. Film 
cud! film natchnienie: p. t  „Wielki
walc“ reżyserii genialnego Juliana Du- 
vivier'a. Fenomen ekranu Luiza Rainer 
i Fernand Gravey.

MIRAŻ: nieczynny.
LILLY: Piękny film polski pt. „Jadzia“ w 

roli głównej Jadwiga Smosarska.
ÍORZA: „2 dni w raju“ z Bodo i Grossówną 

i bogaty nadprogram.

NO! w ładze oddziału OZN. 
w Obłufu

Z dniem 1 kwietnia br. zostały powołane 
nowe władze Oddziału Obłuże—Oksywie O. 
Z. N. a mianowicie:

Przewodniczący — Jan Musiał Kolonia 
Obłuże nr. 10; wiceprzewodniczący — Stefan 
Walkowiak, Kolonia Obłuże nr. 75, sekretarz 
Józef Pepliński, Kolonia Obłuże nr. 49; ref. 
fin.-budż. Stefan Pazurkiewicz.

Gdynia zapisuje sle złotymi głoskami
w księdze Narodu

Z n rz e m d W le n ia  r .  d * r. B o r y s ła w s k ie g o  n a  k o n fe re n c f i w s z y s tk ic h  p r e z e s d w
z w ią z k ó w  i s to w a rz y s z e ń

Żywiołowa reakcja społeczeństwa gdyńskiego
Dotychczasowa reakcja społeczeństwa 

gdyńskiego na rozpisaną subskrypcję Po­
życzki Obrony P-lotniczej wyraziła się 
przedwstępnymi zapisami na Pożyczkę oraz 
powołaniem do życia Miejskiego Komitetu 
wraz z sekcjami: przemysłową, handlową, 
portową, właścicieli nieruchomości i świata 
pracy, które, każda w swym zakresie, podej­
mą pracą i starać sią bądą o spełnieni® 
swych zadań.

Tym nie mniej Komitet uważał za sto­
sowne zwrócić się do prezesów miejscowych 
organizacyj i związków, w celu nawiązania 
z nimi bezpośredniej łączności, wychodząc z 
założenia, że autorytet przodujących w tu­
tejszym społeczeństwie jednostek może i po­
winien być wykorzystany dla dobra sprawy.

Jesteśmy świadkami niezwykłych mię­
dzynarodowych przemian politycznych, u- 
traty lab ograniczenia niepodległości szere­
gu państw 1 faktycznego stosowania zasady 
„siła przed prawem".

I oto, podobnie jak w wiekach ubiegłych, 
jak zresztą i w pamiętnym roku 1920-ym, 
przypadło Polsce w udziale spełnić jeszcze 
jedno dziejowe posłannictwo. — Groźna fala 
przemocy nie odważyła się zaatakować gra-

Tczew
PRZEDSTAWICIELSTWO „GA­

ZETY POMORSKIEJ“ w Tczewie — 
ul. Kościuszki 1 — tel. 10-04.

— Sekretariat obwodowy Obozn Zjedno­
czenia Narodowego mieści się w Tczewie 
przy ul. Kościuszki 1, tel. 1004, gdzie też 
przyjmuje się zapisy na członków.

— Nocny dyżur aptek pełni od soboty, 
8 bm. „Apteka mgr. Zawadzkiego“ przy ul. 
Marszałka Piłsudskiego.

— Kino Apollo: „Jaśnie pan szofer“.
— Kino Gryf: „Królewna Śnieżka“.

ClKino „ A P O L L O
Najlep sza polska komedia muzyczna 

p. t.:

„Jaśnie pan szofer“
W rolach głównych ulubieńcy całej Pol­
ski: Eugeniusz Bodo, Stanisława Wysoc­
ka, Ina Benita, Fertner, Sempoliński, Nie- 
wiczanka, Chmurkowski, Olsza i inni. 
Czarujące piosenki i upajająca treść! Re­
wia komizmu! Emocjonująca treść! 
Śmiech do łez! — Śmiech bez przerwy!

NADPROGRAM: tygodnik.

skrypcji Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej. 
W subskrypcji tej wzięli udział wszyscy 
bez wyjątku pracownicy, nawet uczniowie, 
deklarując kwotę złotych 1.560.

— Zamiast życzeń świątecznych p. sta­
rosta powiatowy Biały ofiarował na rzecz 
bezrobotnych zł 10. Również burmistrz m. 
Tczewa p. mgr. Jagalski ofiarował zł 25 na 
święconkę dla biednych dzieci m. Tczewa.

— Koło Pań przy Rodzinie Kolejowej 
oraz Kolejowe Koło Kobiece LOPP w Tcze­
wie zwołuje zebranie manifestacyjne na 
czwartek, 13 bm. o godz. 17 w świetlicy 
K. P. W.

k i n o C S K Y F  TCZEW
Największa rewelacja filmowa od czasu 
powstania filmu! — Arcydzieło, które 

przekracza granice fantazji ludzkiej
„Królewna Snlełka**

Film w naturalnych kolorach całkowicie 
mówiony i śpiewany w języku polskim. 
Zobaczyć ten film — to najlepszy prezent 

świąteczny.

Cafe Esnlanadel
DANCING I WYSTĘPY ARTYSTYCZNE 

Nowa orkiestra doborowa.

NOTATKI KRONIKARZA
— Wzruszająca ofiarność. Na Fundusz 

Obrony Narodowej złożyli dwaj osadnicy z 
powiatu tczewskiego i to Piotr Plutowski 
z Lignów oraz Franciszek Solecki z Wiel­
kich Walichnów swe obrączki ślubne.

— Podziękowanie. Na rzecz Opieki 
Dworcowej (Misja Dworcowa) w Tczewie 
ofiary złożyli: Generali Port Polonia, Zjedn. 
Tow. Ubezp. Oddział w Tczewie 20 zł, Bank 
Polski 30 zł, p. W. Maciejewski 50 zł, Za­
rząd Opieki Dworcowej składa na tej dro­
dze wszystkim ofiarodawcom szczere „Bóg 
zapłać“.
’ — Policja przytrzymała: Kiewego Pawła
z Gdańska za przestępstwo dewizowe i Al­
freda Boka, bez stałego miejsca zamieszka­
nia, za nielegalne przekroczenie granicy.

— Za rozsiewanie niepokojących pogło­
sek i niewłaściwe wyrażanie się o naro­
dzie polskim przytrzymany został i oddany 
do dyspozycji sądu Wiśniewski Ksawery 
Łucjan z Bydgoszczy, kapitan statku rzecz­
nego. Należy nadmienić, że Wiśniewski był 
w stanie nietrzeźwym.

— Kradzieże. Gerhardowi Kolbemu z Ma­
łej Słońcy skradziono 16 kół trybowych od 
maszyny, wart. 300 zł, a Badziągowi"Alfon- 
sowi z Pelplina rower męski.

— Dyrektor i pracownicy Ubezpieczalni 
Społecznej w Tczewie uchwalili subskrybo­
wać pożyczkę lotniczą w ogólnej kwocie 
10.000 zł.

— Zamiast życzeń świątecznych komen­
dant pow. P. P. p. nadkom. Bąk złożył 5 zł 
na bezrobotnych m. Tczewa.

— Przyjmowanie subskrypcji na Pożycz­
kę Obrony Przeciwlotniczej. Prawo przyj­
mowania subskrypcji mają poza placówka­
mi wymienionymi w obwieszczeniu Mini­
sterstwa Skarbu te Urzędy i Agencje Pocz­
towe, które mają ekspozytory PKO, jak 
również wszy-tkie Urzędy Gminne.

— Obywatelski czyn pracowników F*my 
Grzesik. W firmie Grzesik i Ska w Tczewie 
odbyło się zebranie Koła LOPP, podćzas 
\UAraaa uchwalono wziąć udział w sub-

— Przebudowa lokaln KKO m. Tczewa,
wszystkich wkładców oraz klientów KKO 
Dyrekcja KKO miasta Tczewa zawiadamia 
miasta Tczewa, iż na skutek przebudowy 
lokalu Kasy, biura KKO miasta Tczewa, w 
czasie od dnia 7 kwietnia br. do dnia 21 
kwietnia br. czynne będą przy Placu Bro­
nisława Pierackiego 3-4 (dawn. firma Ed­
mund Witosławski).

— Korpns Podoficerski Tczewskiego Ba­
talionu złożył 15 zł na ręce Rodziny Woj­
skowej z przeznaczeniem dla biednych m, 
Tczewa, zamiast życzeń świątecznych.

—  Pożegnanie. Panie z Koła przy Ro­
dzinie Kolejowej w Tczewie żegnały dłu­
goletnią prezeskę Koła p. inżynierową Kli­
nową herbatką, na której p. Winnicka żeg­
nając w serdecznych słowach podniosła jej 
zasługi i opiekę, jaką otaczała najbiedniej­
szych spośród rodzin kolejarzy. Ze szcze­
rym żalem żegnano gorliwą prezeskę. Rów­
nież żegnano p. inżynierową Peszlową, któ­
ra pomimo krótkiego pobytu na naszym 
terenie zaskarbiła sobie dużo sympatii. W 
dowód wdzięczności za owocną pracę wrę­
czono obu paniom kwiaty.

nitowego muru serc polskich, polskiego dm 
cha narodowego i polskiej armiL

Zdawaliśmy sobie wszyscy sprawę z tego, 
że przyjść może do śmiertelnych z wrogiem 
zapasów, wiedzieliśmy, że jesteśmy ubożsi 
materialnie, wiedzieliśmy, że tylko na siebie 
liczyć możemy.

Wiedzieliśmy jednak i to, że istnienie Po­
laków bez własnego nieuszczuplonego, nie­
podległego Państwa nie jest możliwe, że 
Polska tylko wtenczas istnieć przestanie, 
gdy zamrze ostatnie polskie serce na tej zie­
mi.

Stąd też powstała ta siła duchowa, ta 
jednolita wola i moc całej Polski, przed któ­
rą barbarzyński materializm zatrzymał się 
zdumiony i zdezorientowany.

Duch zwyciężył materię!
Postawa Narodu Polskiego i jego pełne 

godności i odwagi zachowanie się wydaje 
już owoce, których nie spodziewaliśmy się 
spożywać.

Nazewnątrz ciężar gatunkowy Polski ja­
ko czynnika międzynarodowego wzrósł nie­
pomiernie, w sposób widoczny akcentując 
mocarstwowe jej stanowisko. Pociągnie to 
za sobą więcej realne kształty materialne, 
które nie pozostaną bez wpływu na podnie­
sienie naszego poziomu gospodarczego.

Nawewnątrz zaś nastąpiło silne zwarci© 
się społeczeństwa i docenienie prawdy „w 
jedności siła".

Pomyślne te zmiany nie powinny jednak 
uśpić naszej czujności, nie wolno nam się 
zadowolić doraźnymi sukcesami, chociaż tak 
schlebiającymi naszej dumie narodowej.

Dziś oczy całego świata, wszystkich 
państw i narodów skierowane są na Polskę; 
u jednych widzimy szacunek, podziw czy 
sympatię, u innych lśnią błyskawice gnie­
wu i nienawiści.

Musimy i jednym i  drugim dowieść czy­
nem, że postawa naszego społeczeństwa z 
ostatnich dni ubiegłych, to nie ten przysło­
wiowy słomiany ogień, lecz żar stały, w któ­
rym wola narodu stapia się w jednolity blok 
postanowienia trwania i przetrwania,

A dla nas samych tu w Polsce potrzebne 
jest dalsze wytężenie wszystkich sił dla u- 
trzymania mocy duchowej i źródła tej mocy 
— naszej armii!

Musimy zdać sobie jasno sprawę z tego, 
że pomimo pomyślnych aspektów między­
narodowych, najlepszą gwarantką naszej 
niepodległości jest nasza armia. Dla armii 
więc teraz trzeba oddać to wszystko co jej 
jest potrzebne w zakresie materiałowego 
uzupełnienia. Skoro więc potrzeba jej dzi­
siaj środków przeciwlotniczych i lotniczych, 
musimy ich dostarczyć w dostatecznej ilo­
ści. Materialnym wykładnikiem psychicz­
nego stanu narodu polskiego staje się obec­
nie Pożyczka Obrony Przeciwlotniczej.

Osiągnięcie najlepszych wyników tej ak­
cji będzie sprawdzianem i wyrazem naszej 
dojrzałości narodowej, a zarazem najdosko- 
naszym zabezpieczeniem się przed niespo­
dziankami wszelkiego rodzaju.

Społeczeństwo samorzutnie wypowie­
działo się już zasadniczo w tej sprawie, de­
klarując znaczne sumy jeszcze przed ofi­
cjalnym terminem subskrypcji.

Zrozumienie dla sprawy Istnieje, trzeba 
je tylko ugruntować i upowszechnić, trzeba 
tylko jeszcze każdemu uprzytomnić, że dzi­
siaj, oddana złotówka ma dla Skarbu Pań­
stwa i naszej obronności stokroć większe 
znaczenie niż sto złotych oddanych za 3 
miesiące.

Wiele zapytań skierowano do Komitetu 
z prośbą o wskazanie jakie są normy

świadczeń na Potyczkę. Niektóre organiza­
cje normy takie ustaliły, o czym wiemy z 
prasy. Komitet ma jedna, odpowiedź na te 
pytania — dać trzeba jak najwięcej nie 
wedle norm pisanych, ale wedle norm su­
mienia i poczucia obowiązku obywatel-

Niech w tej mierze będą nam przykła­
dem te dary w naturze, gdzie obok złotych 
papierośnic leżą skromne medaliki i krzy­
żyki, stanowiące całe bogactwo ofiarodaw­
cy. Taki ofiarowany krzyżyk od chrztu u- 
rasta do symbolu ofiarności, on powinien 
być normą, która wskazuje ile inni dać po­
winni, on powinien stać przed oczami oby­
watela zastanawiającego się jaką cyfrę po­
życzki wpisać do deklaracji subskrypcyj­
nej. Jestem pewny, że to przypomnienie 
pobudzi wszystkich do znacznego powięk­
szenia norm, jakie ten czy inny zespół or­
ganizacyjny wskazał.

Prosimy wszystkich, aby na terenie1 
swych organizacyj, wśród swych przyjaciół, 
znajomych, klientów, prowadzili energicz­
ną akcję uświadamiającą i nie ustawali w 
wysiłkach, mających na celu osiągnięcie 
jak największej sumy subskrypcji.

Specjalnie zwracamy się do kobiet pol­
skich, których zapal i poświęcenie dla każ­
dej dobrej sprawy tak dobrze jest znane, 
a których stanowisko w rodzinie I społe­
czeństwie daje im doskonałą sposobność o- 
siągnlęcia wybitnych rezultatów, jakich 
wszyscy pragniemy. Do znanych haseł 
Głównego Komitetu Pożyczkowego dorzuć­
my w Gdyni wyraz „POWSZECHNOŚĆ". 
Dążeniem naszym powinno być, aby na li­
stach subskrypcyjnych nie zabrakło ani 
jednego Polaka, ani jednej Polki z Gdyni.

Niech przodująca w wielu dziedzinach 
Gdynia i w dziele Pożyczki Przeciwlotni­
czej będzie na pierwszym miejsc«.

Nie zaniedbujmy niczego co może przy­
czynić się do wzmożenia ofiarności społecz­
nej, wykorzystajmy podniosły moment do­
by obecnej tak, aby społeczeństwo gdyń­
skie miało prawo nazwać się uczestnikiem 
i współtwórcą chlubnej karty, którą dzi­
siaj złotymi głoskami zapisują Polaey w 
księdze historii swego Narodu.

W dniu 7 kwietnia 1959 r.
' +
zmarł 
i. p.

Franciszek MiiIIer
długoletni radny miasta Tczewa.

'C x e ś €  Jfego p a m i t i c i l
Rada Mel^ka

I Zarząd Miejski w Tczewie.

SoołeczeAstwe — Harcerzom
Mieszkańcy Orłowa pragnąc otoczyć opie­

ką drużyny harcerskie, istniejące przy;Szko­
le Powszechnej nr. 8, powołali do życia Ko­
ło Przyjaciół Harcerzy.

Zebranie odbyło się pod przewodnictwem 
p. kpt. Jarzębowskiego, przy licznym udzia­
le zainteresowanych pracą harcerską^

Referat na temat Z. I-I. P. — cele i zada - 
nia Kola Przyjaciół Harcerzy — wygłosił o- 
piekun drużyn p. Tadeusz Fiłipski.

Do zarządu weszli: pp. przewodniczący; 
Maśkiowicz. zastępca Zieliński, sekretarz 
Dubieńska, zastępca Filipska, skarbnik, 
Kordt, zastępca Weder. W skład komisji re­
wizyjnej weszli, pp Modrzejewski, Rapiór, 
Fiłipski.

Protektorat nad K. P. H. nrzyiąl p. dyr. 
Wachowiak.

Sonia Henie 
w kinie ..Morskie Oko*

Kino „Morskie Oko“ wyświetla z dużym 
powodzeniem film p. t.: „Królowa Lodu". 
Nieodparty wdzięk głównej artystki spra­
wia, że z kina wychodzi się pod jaknajmii- 
szym wrażeniem spędzenia wesoło dwóch 
godzin. Kino „Morskie Oko“ przoduje osta­
tnio w wyświetlaniu znakomitych koloró- 
wek i kreskówek Walta Disney'a.

Obecnie do takich pysznych WalFow- 
skich kawałów należy „Szczęśliwy dzień Do­
nalda“ kaczora, równie popularnego jak i 
Mickey Mouse.

Ponadto kino „Morskie Oko“ wyświetla 
krajoznawczy film „Podole“ i jak zwykle 
najnowsze dodatki PAT a. Program bez­
względnie warto zobaczyć, choćby tylko dla­
tego, by podziwiać Śzózere, fenomenalne wy- 
czypy mistrzyni świata w jeździe figurowej 
na lodzie. (L.)

&utñ

Tczew, dnia 7 kwietnia igją r. *555

— Dalsze wyniki subskrypcji Pożyczk1 
na Obronę Przeciwlotniczą. Pracownicy Fó 
morskiej Elektrowni Krajowej „Gródek“ 
Oddział w Pucku 1060 zł, ks dziekan Fitt 
kau Edmund 300 zł. Derc Franciszek 260 zł, 
Koss Józef 100 zł, Wenta Franciszek 100 zł, 
Liedtke Jan 100 zł, Wendt Juliusz 100 zł, 
Lewandowski Aleksander 120 zł, Migowsk, 
Leon' 120 zł, Trendel Jerzy 60 zł, Czuba An 
toni 20 zł, Majkowska Arma 20 zł, Kot Ja* 
20 zf. Ponadto wpłacił obywatel nieznanego 

I nazwiska kwota 2fifl z*



(VTOREK, O N IA  I I  K W IE T N IA  1339 ît. 7

G r u i l i c  -* Dluc jest nieubłaganą i corocznie, nie robiąc różnicy dla pici. w’ekn 
stanu, kosi miliony ludzi. —  PRZY ZWALCZANIUJCHOROB PŁUCNYCH, 

BRONCHITU uporczywego, męczącego kaszlu, GRA PY i t. o. stosuią pp. teka* 
rze „BALSAM TRIKOLAN" Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie sjii plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa 
jcasze] 12924 Sprzedają apteki.

Zarząd Miejski w Chelmły
ogłasza

KONKURS
na stanowisko

technika drogowego
Od kandydata wymaga się:

1) obywatelstwo polskie.
2) życiorys z 1 fotografia,
3) dyplom ukończenia szkoły technicznej i przynajmniej 2 

lata praktyki w swoim zawodzie.
Stanowisko do objęcia od zaraz, Wynagrodzenie według umowy, 
Wnoszenie podań z wyszczególnieniem żądanych warunków do 

dnia 20. IV. 39 r. do Zarzadu Miejskiego miasta Chełmży w Chełmży. 
0860 ( - )  B a rw lc k i,  burmistrz.

Bławaty 
Galanteria 
Bielizna

Wielki
2761 

wybór

[Składanowski
Toru A, St. Rynek 24
Kredyt na asygnaty.

Orlginal Ogniwo
i inne tańsze fabrykaty ro* 
werów oraz motocykle 
światowej sławy

N A  <3.
poleca f rma 2809

fta ta fia s
Toruń, Nowy Rynek 25.

Torebki
parasolki damskie, naj 
nowsze fasony, oraz in­
ne nowości . wiosenne 
najtaniej „Tani Bazar 
Zabawek“ .Toruń, ul. Św. 
Ducha 15.__________ (2805

T a n io
sp r z e d a ] ę: 

Parcele w Gdyni, blisko 
centrum, zatwierdzone, 
począwszy od 3 tys. zł. 
Domy wysoko-dochodo- 
de . przy malej wpłacie 
już od 30 tysi zł wzwyż. 
Wille czynszowe po ce­
nach: 22, 28. 35, 44 tys. zł. 
Wpłaty według ugody. 
Również zaprowadzone 
interesa handlowe: kolo- 
nialki, restauracje, owo­
carnie itp. — Informacje 
bezpłatnie: Radoń, Gdy­
nia, 10 Lutego 6, telefon 
nr. 15-95. (7639

Zarząd Gminny w Książkach
powiatu wąbrzeskiego ogłasza

K O N K U R S
iia stanowisko pomocnika biurowego z uposażeniem 
90,— zl miesięcznie i mieszkanie. Wymagane wa­
runki: obywatelstwo polskie, dłuższą praktyką sa­
morządową a zwłaszcza w gmihaeh zbiorowych, 
znajomość .w działach administracji samorządowej 
— gminnej jak i W rachunkowości. Podania, Wraz 
z własnoręcznie napisanym życiorysem i odpisami 
'świadectw i dokumentów należy wnosić do Zarzą­
du Gminnego w Książkach do dnia 30. IV. br. Po­
sada do objęcia ad Zaraz. Podania nieuwzględnionć 
pozostaną bez odpowiedzi. (2869

Wójt Gminy: (—) Fr, Rząsa.

Ostatnie dni

Wystawy Wyrabó » Lufowych 
w „DWORZE ARTUSA"

Toru A, St. R yn e k  6

KILIMY - SAMODZIAŁY
firany ¿to.

pó niebywale niskich cenach i na warunkach 
ratalnych, —  F-ma polsko-chrześc, 2758

ZAPOWIEDŹ, Podaje się do ogólnej wiadomości, 
że 1) czeladnik ciesielski Feliks Śzczepieński, stanu 
wolnego, zamieszkały w Barlożuie, powiecie staro­
gardzkim, syn mistrza ciesielskiego Antoniego 
Śzczepieńskiegó, zmarłego w Bnrłożnie, powiecie 
starogardzkim i żony jego Marianny z domu Mu­
rawska, zamieszkałej w Barłożnie, powiecie staro­
gardzkim; 2) panna Franciszka Kowalkowska, gos­
podyni, zamieszkała W Gniewie, ul. Wiślana nr. 46, 
poprzednio w Hoch Stieblau, obszar W. M. Gdań­
ska, córka robotnika Teofila Kowalkowskiego i żo­
ny jego Julianny z domu Czajka, zamieszkałych w 
Gniewie, ul. Wiślana nr. 46, chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie zapowiedzi wanno nastą­
pić w Gniewie, „Gazecie Gdańskiej“ w Gdańsku, 
Gromadzie Bąrłożno i Zarządzie Gminnym w Skór 
czu-wiea. Gniew, dnia 7 kwietnia 1939 r. Urzędnik 
stanu cywilnego; w zastępstwie (—) Grygoleit.

(9075

POPULARNE MOTOCYKLE 100 ccm. 
krajowej produkcji

Teltf. 12-77 Telef. 12-77

..PODKOW A"ZA K fc*n y  
PRZE MY 3 Ł O W t

wyłączne »«stępetwo 7637
„DE-HA-TE" J. Englicht i S ka HbmTsïldgô 56

Pszenico
jarą, jęczmień, owies do 
siewu, wykę, peluszkę, 
seradelę; buraki, mar­
chew, koniczyny oraz 
wszelkie nawozy sztucz­
ne sprzedaje Wyjątkowo 
tanio Firma Turek i Me- 
lerskt, Toruń, żeglarska 
nr. 1, tol. 14-30. (2829

Płótna
i 2483

inlety
gwarantowane

W .G runert
Toruń. Szeroka 32

telef. 19-90.

Row ery
męskie, damskie, gwa­
rantowane, poleca na do­
godnych warunkach 
spłaty „ELEKTRA" To­
ruń, ul. Chełmińska 4.

(2695

Pokoje
stołowe

komplety już od zł 420.-

Centrala Mebli
w > .:  Ł u c f a  M a ł e c k a

Toruń, Stary Rynem 16
obok poczty

Firma Bol.K o-chrzeiciiaii.K a

Na wiosenkę, nową 
sukienkę ozdabiaj

broszą
Niechaj mężusia o nią 
Panie proszą! Strzelec 
ki, Toruń, Szewska 12 

(2679

B .  H O Z A K O W S K I
ul. Mostowa 2Ô. 

Bok załóż. 1ÔÔ5.
TO R llA  Skrzynka poczt.

-  Tel. 1174, 1175, 2161. 2192.

SPEC JALN Y  SKŁAD  I H O D O W LA  NASIO N  
Z A K ŁA D Y  O uRO D N ICZE

poleca znanej i wyborowej jakości

NASIONA
W A R Z Y W N E .  K W I A T O W E  

i G O S P O D A R C Z E
S p e c j a l n o ś ć :

Kwalifikowane nasiona
Buraków pastewnych 1 marchwi 

Wszelkich koniczyn
Oryginalne] lucerny węgierskiej 

i traw szlachetnych.
1 Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

Katalogi hurtowe i detaliczne 
oraz ópróbkowane Oferty na życzenie. 2ŚJi

DBAJC E 0 SWOJE ZDROWIE
Przy chorobach: ŻOŁĄDKA, KISZEK, WĄTROBY, 

prsy KAMI ENI ACH ŻÓŁCIOWYCH. WZDĘCIU 
BRZUCHA, ODBIJANIU SIE. LUB SKŁONNOŚCIACH 
DO ZAPARCIA, stosuje sic: „SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA" Gąseckiego, naturalny łagodny 

„  środek przeczyszczający, ułatwiający funkcje orga- 
nów trawienia, stosowane również przy nadmiernej 

3. otyłości. Sprzedają apteki * «kłady apteczne

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toru­
niu "ogłasza przetarg publiczny na dzierżawę re­
stauracji Kolejowej na stacji Nakło z terminem 
objęcia, 1, 5. 1939 r. łnformacyj bliższych Udziela 
Wydział Hańdlówo-Tar.yfowy Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych w Toruniu (pokój nr. 347) co­
dziennie Oprócz dni świątecznych od godziny 10-tei 
do 12-tej. Otwarcie ofert, nastąpi w dniu 15. IV. 
1939 r. o godzinie 12-tej w gmachu Dyrekcji Okrę­
gowej Kolei Państwowych w Toruniu, plac Tea­
tralny. (11156

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 12 kwietnia br. godz. 10:30 sprzedawać będę 

u Wróblewskiej i Szymańskiego w Toruniu, ul. 
Słowackiego 41: bufet, eerwantkę, stół, fotele, krze­
sła i inne rzeczy.

(—) Kozak, komornik sądowy w Toruniu.
(11155

Fabryka Mebli 
Artystycznych

H . M atthes
T o ru ń ,  u l. C h e łm iń s k a  11

(T o lS ro je  o d  7 5 0 , -  xi.

7*1$

Tapety 
Linoleum 

Ceraty 
Chodniki 

Dywany 
Dywaniki

I inne przybory do w e w w -  
trznej dekoracji mlesskaA

O lb n y m i w y b ó r . Mltfcfo «OWY

K u r t D e t a l
poleca korzystnie

Sypialnie
|•d•lni•f gabinety* 
tapczany. kuchnia

poleca ®47
T. KASPRO W ICZ

Toruń, ul. Prosta 5.

[b i u r o w e
gotowe i na zamówienie 

dla biur 1 urzędów 
najkorzystniej

|z Fabryki Mebli

Zenon Kowalewski
T o r u  il

]  u l .  N o w  R y n .K  la
I2535 telefon 13-32.

Jadalnie
Sypialnie

solidne, w rozm*itych egzos 
tycznych drzewach (310

BRACIA TEWS
Toruń, Mostowa 30.

Krawaty
skarpetki, bieliznę mę 
śkft, najtaniej poleca 
Czesław DeUtsch, Toruń, 
Św. Katarzyny 12. (2799

ŁADAMI W IZĘO ZIE

P i ę k n ą
.solidną sypialnię, jasny 
dąb, okazyjnie sprzedam. 
Gdynia, ul. Świętojańska 
nr. 23 m. 20. (7687

Na. sprzedaż
platformy

2-konna lekka i 1-konna 
oraz ręczne wózki. M. 
Osmański, Toruń, Pód- 
murńa 38, kuźnia, ' (2868

Gdy ślub,

obrączki
kup, gdy chrzciny — me 
dałik dla dzieciny, ze 
garmistrz-zlotnik Strze­
lecki, Toruń, Szewska 12.

(2679

Zb. Waligórski
Telefon nr. 32-87 GDYNIA świętojańska 10

Centrala: Poznań,  ul. Pocztowa 31, 
Skład: Bydgoszcz, ul. Gdańska 12.

Zwyc*Qiysz!l l
Znając swój osobisty ho­
roskop, zdobędziesz po­
żądaną miłość. Dobrobyt
przyniesie Ci szczęśliwy 
numer losu. Nadeślij da­
tę urodzenia. Znaczków 
nie Załączaj. Adresować: 
Womoutb, Kraków, Stra­
szewskiego 25. (12978

Stasia
lądowania akumulato­
rów samoch., konserwa­
cja — naprawa. „Auto­
stop“ Gdynia, ul. o Maja 
nr. 23 (obok Banku Pol­
skiego). (7666

Trwała
ondulację
po cenach 
zniżonych 

poleca 
ZaBIad 

Fryz jar «Ki
Bydgoska 5».

Pluskwy
karaluchy, wytępia grun­
townie z zarodkami no­
wy płyn: „Gazolit“. Wy­
twórnia: Śikóra, Gru­
dziądz, Legionów 11.

(5706

Lokalu
n a  b iu r o ,  2 p o k o je ,  p o ­
s z u k u ję  w  ś r ó d m ie ś c iu .  
W ia d o m o ś ć  w  Redakcji 
„Gazety Pora.“ Włocła­
wek, Ul. Brzeska 8. (2852

Zawiadamiam
Szan. Obywatelstwo m. 
pucka i okolicy, ż© lokal 
mój (restauraćję-jadło- 
dajnię) przeniosłem z dn. 
5 bm. z domu Vossa, Ry­
nek 4, do własnego domu 
Rynek 29, ohok apteki 
„Pod Orłem“. Józef T or- 
łiński. (9868

Dom
fabryczny na rozbiórką 
150.000 cegły czerwonej, 
200 metr. legarów, śpiże- 
dafn. 3.000 ZŁ Oferty do 
„Gazety Pomorskiej“ pod 
nr. 2754. (2754

OGŁOSZENIA.:
wiers* milimetrowy na stronie I-tamoweji . . . . . .  9 .»  zł
w Wkóęie na pierwszej stronie Ł0C w
w tekście na drugiej i trzeciej stronie MO et
w tekście na dalszych stronach . . MO tt
Drobne sa s io so  15 er. pierwsze słowo 1 wyrazy tłuetym dru­

kiem Uczymy podwójnie.
2 *  osłoezenia Ê ^owe i urzędowe w drobnym składzie 45 proc.
Dla Doszukujących pracy i nekrologi 25 proc. zniżki. 
Komunikaty 60 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane 1 % zastrzeż, miejsca »  procent 
nadwyżki. W W. i i. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden­
tyczny i  cennikiem dla Polski, z tym jednak, że rachunki mogą 

t>yó regulowane w guldenach trUsn skłon. ________

ABONAM ENT M IE SIĘ C ZN I W YNOSI; \
Z doręczaniem przy .pomocy poczty wyd. K. z do. st

datkami książkowymi . . . . . . . . . . .  340 miesięcznie
Z Odbiorem w administracji s dodatkami książkowymi Ł»o „
Gez dodatków książkowych z doręczaniem pracz pocztę AZO „
Z odbiorem w adroinistrac.il .......................  . - ŁOO -
„Gazeta Gdańska" w Gdańsku: Z Odbiorem w ad­

ministracji lub odnoszeniem do domu , . . 0. 2,9# w
Z doręczeniem przez pocztę . . . . . . .  G. 2.32 „
z dodatkami książkowymi • G. 4.90 wsgŁ G. 4,4* „

W razie wypadków spowodowanych sile wyzszą. Administracja nie 
Odpowiada *a dostarczenie pisma.

0 W A O l t  _____
Najmniej«*« ogłoszeni* drobne Uczymy za 1# **ónr. O itęs— vla 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 stów powyżej — Uczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń mlejżea dla ogtoczee drobnych 
nie przyjmujemy, dla Innych tytko wówczas, gdy *»  ***** *** 
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku » p r o c .  
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniaj« treńm 
ogłoszenia, me upoważniaj« do Zadania zwrotu gotOwkl, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane • Ue 
Łootanę imłecioufi do dni B*mtu od daty u Kazania a ę  oęfo- 
ezenla, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 1 prze­

pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Wydanta:

__________________________ Redaktor naczelny: JAN B E K S H U . L i. i .
Redaktor odpowiełtefczlny „Gasety Gdański ej": Wllkeliu CrinuraanA, Gdańsk, Kswwublzcber Markt 31. Ł o. ____

NARODOWA s p ó ł k a  WYDAWNICZA, 8p.BO.o. Czcionkami Drukarni Jóeei_Kawś Kasml w b m « # .o oruŁRS WIUAWMIUZA, Bp. Z »  Ot ~ ~  _  __ _ n_
A dres redakcji i adm inistracji* Toruń, ui. B ydgosk a 5 « . Toi. 29-TO, > 9 .9 0 . K on to  w. K . O . n r. M 3 -M  .
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Jak wygląda Albania?
i ki. Chociaż rolnictwo i hodowla nale- 
1 żą prawie do jedynych zajęć Albańczy- 
] ków, stoją, one jeszcze na bardzo niskim 

poziomie. Kwitnie pewnego rodzaju cha-

Po uspokojeniu się w Europie środ­
kowej, uwaga całego świata przeniosła 
się na południe, gdzie Mussolini dokonał 
okupacji Albanii. Zapoznajmy się z tym 
krajem. Od morza Albania jest dość 
trudno dostępną, dzięki płaskim zale­
wowym brzegom, poprzerywanym zato­
kami, nizinami nadmorskimi, jeziorka­
mi oraz urwistymi brzegami. Nieliczne 
porty San Giovanni di Medua, Durazzo, 
Volona, Santi Quaranta są przeważnie, 
z wyjątkiem Durazzo, ostatnio rozbudo­
wanymi, otwartymi, piaskiem zasypany­
mi zatokami. Wpadające do zatok rze­
ki, przepływają bagniste malaryczne nie­
zamieszkałe doliny. Wybrzeża południo- 

; wej Albanii, począwszy od zatoki waloń- 
skiej, są górzyste, o spadzistych brze­
gach. Wewnątrz kraju biegną z półno­
cy na południe i południowy wschód 

i łańcuchy gór, należące do Alp Dynar- 
skich. W  północnej Albanii Alpy Dynar- 

i skie (nazywane Nemuna Bieszka lub 
Prokletya) osiągają 2.600 m. ponad po­
ziom morza; w Albanii południowej —  
Tom or 2413 m.

Z rzek jest tylko jedna dostępna dla 
komunikacji i to dla niegłębokich stat­
ków rzecznych — Bojana, pozostałe są 
dzikimi potokami, przebiegającymi ur­
wiste doliny, względnie zamulone mułem 
i piaskiem, niedostępne dla żadnej że­
glugi’. Są nimi Drina, Mat, Szkumbi, 
Osum, Vojussa. Klimat i roślinność na 
wybrzeżu mają charakter śródziemno­
morski, w głębi kraju, w rejonie górzy­
stym ponad strefą drzew liściastych, 
charakter środkowo europejski, w więk­
szej części roku zaśnieżony. Na wybrze­
żu rosną liczne gaje oliwne. Stoki gór 
były do niedawna pokryte bogatymi la­
sami liściastymi i świerkowymi, które 
począwszy od wielkiej wojny, zostały 
zniszczone przeważnie rabunkową go­
spodarką. Bogactwa ziemne są do tej 
pory jeszcze nie zbadane. Eksploatuje 
się sól na wybrzeżu oraz produkuje się 
asfalt w Selenicy pod Waloną. Są czy­
nione poczukiwania za naftą i ten fakt 
zwrócił uwagę wielu zainteresowanych, ! 
czyniąc z Albanii przedmiot, o który na­
leży i musi się zabiegać.

Albania liczy 35.554 km. kwadrato­
wych oraz około 900.000 mieszkańców. 
Na jeden kilometr kwadr, wypada 23 
mieszkańców. Stolicą państwa jest Ti­
rana, rozbudowana przez Włochów zu­
pełnie modernistycznie, o pięknych pla­
cach i ulicach. Do większych miejsco­
wości można zaliczyć tylko Koricę, El- 
basan, Argyrykastro. Życie gospod ar- 
cze i kulturalne stoi jeszcze na bardzo 
niskim poziomie. Ostatnio pod tym 
względem rozpoczęto już pierwsze kro-

łupnictwo; wyrabia się kilimy, dywany, 
wyroby ze skór i wełny. Albania eks­
portuje tytoń, oliwki, drzewa, produkty 
zwierzęce, klepki dębowe i asfalt. Obec­
nie jest jedynym krajem, w którym do 
tej pory nie ma kolei żelaznych, poza po­
łączeniem Durazzo—Tirana. Natomiast 
istnieją doskonałe drogi asfaltowe, zbu­
dowane przez Włochów^, oraz kolejki 
wąskotorowe, jako pozostałości po wiel­
kiej wojnie (około 70 km).

W  szeregu miejscowości Włosi pobu­
dowali lotniska najnowocześniej urzą­

dzone, które są obsługiwane przez wło­
skie samoloty. Linie telegraficzne są 
długości około 3.300 kilometrów. Lecz 
najczęściej jeszcze dziś używa się 
mułów i osłów do komunikacji, 
zwłaszcza w górzystej i do tej pory mało 
dostępnej części kraju. Komunikację 
morską utrzymują tylko obce linie okrę­
towe. Albania jest połączona dwoma li­
niami kablowymi z Vołony do Otranto 
oraz z Meduy do Brindisi, a zatem tylko 
do Włoch. W  Albanii pracują trzy ra­
diostacje.

Herbem Albanii jest dwugłowy czar­
ny orzeł na czerwonym polu. Jest króle­
stwem od roku 1928.

P om orze  na piątym  m iejscu w akcji 
pom ocy zim ow ej

W  Toruniu odbyło się zebranie W o­
jewódzkiego Komitetu Pomocy Zimo­
wej pod przewodnictwem Starosty Kra­
jowego p. Łąckiego.

Po zagajeniu zebrania przewodniczą­
cego, dyr. Wojew, Biura Funduszu Pra­
cy p, inż. Sieradzki wygłosił sprawozda­
nie z dotychczasowej działalności. Ze 
sprawozdania wynika, że Pomorze, pod 
względem ofiarności, zajmuje piąte

Podniesienie form wystawiennictwa targowego
Na zeszłorocznych Targach Poznańskich 

hala maszyn zwracała szczególną uwagę 
zwiedzających. Powodem tego był — poza 
wartościowymi eksponatami — ujednolico­
ny wystrój stoisk. Jednolita forma ze­
wnętrzna napisów wywierała efektowne 
wrażenie.

W tym roku ujednolicenie zewnętrznego 
wyglądu stoisk rozciągnięto również na in­
ne działy A więc poza przemysłem metalo­
wym ujednolicono tablice firmowe w Salo­
nie Samochodowym oraz w działach prze­
mysłu chemicznego, artykułów biurowych,

Hallo, tu Polskie Radio!
Wtorek, 11 kwietnia

p r o g r a m  o g ó l n o p o l s k i

6,30 Audycje poranne, 11,57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa, 12,03 Audycja południowa. 15,00 „Jesteś 
dyplomatą,“ — pogadanka Starego Doktora dla mło­
dzieży. 15,15 Skrzynka ogólna — dr. Marian Stępow- 
ski. 15,30 Muzyka obiadowa w wykonaniu Orkiestry 
Rozgłośni Lwowskiej. 16,00 Dziennik popołudniowy. 
16,08 "Wiadomości gospodarcze. 16,20 Przegląd aktu­
alności finansowo-gospodarczych. 16,30 Pieśni wiel­
kanocne obrządku grecko-katolickiego w wyk. chó­
ru męskiego „Surma“ pod dyr. Omelana Płeszkiewi- 
cza (ze Lwowa). 17,00 Społeczeństwo genialnych 
ślepców — odczyt — wygł. Kamil Giżycki. 17,20 
Utwory fortepianowe Ludomira Różyckiego w wy­
konaniu Włodzimierza Trockiego. 17,35 „Z pieśnią po

miejsce wśród innych województw, po 
Warszawie, woj. śląskim, łódzkim i po­
znańskim.

Po wyczerpującym sprawozdaniu 
mż. Sieradzkiego, wywiązała się ożywio­
na dyskusja, w której zabierali glos pp.: 
starosta Łącki, prezydent m. Torunia 
Raszeja, mgr. Sigurski, red. Sobociński, 
u. Boltowa i rn.

elektro-technieznym, gospodarstwa domo­
wego i porcelany.

Takie sharmonizowąnie zewnętrznego 
wystroju stoisk posiada znaczenie nie tylko 
ze względu na estetykę, lecz również zna­
czenie praktyczne, ułatwia bowiem orien­
tację zwiedzających wśród licznych wy­
stawców.

Próby zeszłoroczne, przeprowadzone w 
dziale przemysłu metalowego, dały pomyśl, 
ne wyniki. To też na tegorocznych Tar­
gach Poznańskich — jak widzimy — ujed­
nolicenie sposobu wystawy zastosowano w 
szerszym zakresie. (K)

kraju" — audycję prowadzi prof. Bronisław Rut­
kowski. 18,00 Audycja dla wsi. 16,30 Audycja dla 
robotników. 19,00 -Koncert rozrywkowy (z Pozna­
nia). W  przerwie o godz. 19,13 ,,Dialog o zmierzchu“
— powieść mówiona Marii Kuncewiczowej, 20,35 
Audycje informacyjne. 21,00 „Nocleg w Apeninach"
— opera komiczna Franciszka Mlfecklego wg. ko­
medii Aleksandra hr. Fredry. 2,2;10 „Współczesny pi­
sarz Morza Północy“ ■— szkic literacki Jerzego Boh­
dana Ryehlińskiego. 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostat 
nie wiadomości dziennika wieczornego. Komunikat 
meteorologiczny. 23,05 Wiadomości z Polski w języ­
ku niemieckim.

ROZGŁOŚNIA POM ORSKA W  TORUNIU

6,57 Pieśń „Witaj, Gwiazdo Morza". 10,55 Program 
na jutro, 11,00 Koncert rozrywkowy (płyty). 13,00 
Dla każdego coś ładnego (płyty). 13,50 Wiadomości 
z Pomorza. 15,15 „Trzy beczki soli i gęsi trzysta" —  
aud. dla dzieci Stan. Nowaczyka. 18.00 Pogadanka

«flB O L U  G fcÖ W ?

KmV<J
t o  PRZEZIĘBIENIU] 
GRYPIE * KATARZE J?750

społeczna. 18,03 Rozmowę z rolnikami — przepro­
wadzi inż. Andrzej Miksiewiez. 18.13 Życie kultu­
ralne Pomorza — omówi Alfons Rosier (z Bydgosz­
czy). 18,25 Wiadomości sportowe z Pomorza,, 22,55 
Aktualności.

AUDYCJE ZAGRANICZXB
9,25 LONDYN REG. Kantata wielkanocna Bacha.

19.30 BUDAPESZT. „Marta" — opera Flotowa.
21.00 Mediolan. „Manon“ — opera Masseneta.
21.00 BRUKSELA FRANC. „Jezus" — oratorium 

Brussolmanea.
21.30 BORDEAUX. Koncert symfoniczny.
22.00 LUKSEMBURG, Koncert symfoniczny.

Środa, 12 kwietnia
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI

6,30 Audycje poranne. 11,57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12,03 Audycja południowa (z Katowic).
15,00 Audycja dla młodzieży: „Nasz koncert" — 
marsze sławnych kompozytorów wykona orkiestra, 
Pawia Rynasa. 13,30 Muzyka obiadowa w wykona­
niu Orkiestry Rozgłośni Wileńskiej. 16,00 Dziennik 
popołudniowy. 16,05 Wiadomości gospodarcze. 16,20 
Dom i szkoła: O kształceniu zawodowym młodzieży 
męskiej. 17,00 „Pułkownik Barthel de Weydenthał'* 
— odczyt. 17,15 Koncert kameralny. Wykonawcy: 
Katowicka orkiestra kameralna pod dyr. Zbigniewa 
Dymmka, Józef Salacz (skrzypce) 1 Wojciech Smyk 
(obój) (z Katowic). 18,00 Audycja dla wsi. 18,30 
„Nasz język" — audycja w opracowaniu prof. Wi­
tolda Doroszewskiego, 18,40 „Dyskutujmy": „Czy 
dążenie do wybicia się jest cechą społecznie dodat­
nią czy ujemną?" — dialog. 19,00 Koncert rozrywko­
wy. Wykonawcy: Mała Orkiestra P. R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego, Siostry Burskie — pio­
senki. Janina Szymulska — śpiew, Trio gitarowe 
Tychowsktego. W przerwie o godz. 19.13—19,30: 
„Dialog o zmierzchu" — powieść mówiona Marii 
Kuncewiczowej. 20,35 Audycje informacyjne. 21,00 
Koncert chopinowski w wykonaniu Pawła Łowiec­
kiego.' 21,30 „Wśród poetów węgierskich" — audycja 
w opracowaniu dr. Włodzimierza Lewika. 21.00 
Pieśni brazylijskie. Wykonawcy: Delvair de Silva — 
śpiew, Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego. 22,25 Muzyka taneczna (piyty). 22,55 
Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości dzienni­
ka wieczornego, Komunikat meteorologiczny. 23,05 
Wiadomości z Polski w języku angielskim.

ROZGŁOŚNIA POM ORSKA W  TORUNIU

6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza". 10,53 pro­
gram na jutro. 11,00 Wesoły koncert (płyty). 13,00 
Dla każdego coś ładnego (płyty. 13,50 Wiadomości 
z Pomorza. 18,00 „Cudowne leki" — felieton dr. Ja­
na Straszewskiego (z Bydgoszczy). 18,15 Szkodniki 
buraków — pogadanka rolnicza, wygi. inż. Paweł 
Szulc. 18,23 Wiadomości sportowe z Pomorza. 21.50 
Pieśni brazylijskie. 22,25 Koncert rozrywkowy w wy­
konaniu Toruńskiej Orkiestry Salonowej.

AUDYCJE ZAGRAN ICZN E

20,55 HILVERSUM II, Koncert orkiestrowy.
I 21,00 RZYM. „Neron" — opera Arrigo Boito.

21,30 RENNES. Koncert symfoniczny.
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W hotelu czekał na niego Kols. Siedział w hal- 

iu ponury i przygnębiony. Wrócił właśnie z fabry­
ki mydła, dla której przygotował zdjęcie reklamo­
we. Rozwiały się nadzieje na świetną przyszłość. 
Zdawało się, że szczęście jest tak blisko — wy­
ciągnął rękę, ledwo dotknął, i prysło jak bańka 
mydlana.

— Panie Brown, przynoszę panu dobrą wia­
domość —• powiedział martwo.

— Dzień dobry, panie Kołs. Chodźmy na gó­
rę.

— Był zanadto pochłonięty ostatnimi wydarze­
niami, więc nie zauważył, że Łotysz za nim podą­
ża ze smutnie zwieszoną głową. Wprowadził go 
do swojego pokoju i rzekł zamykając drzwi:

— Przede wszystkim niech mnie pan nie na­
zywa Brownem. To jest przybrane nazwisko, któ­
rego się zrzekam, bo mi przysporzyło całą masę 
kłopotów. W rzeczywistości nazywam się Soeder- 
lund. Sven Soederlund. — Opisał po krotce skut­
ki używania pseudonimu, dodając na zakończe­
ni«. — Takie to są sprawy, kochany przyjacielu. 
Teraz policja będzie musiała ustalić, że naprawdę 
nie zginąłem w katastrofie samochodowej. Niech­
że pan siada.

Zapalił papierosa i zaczął się przechadzać 
z kąta w kąt.

Promienie słońca, prześlizgując się przez siat­
kowe firanki, połyskiwały na złoconych ramach 
obrazów ̂ — były to reprodukcje pogodnych szty­
chów Fragonarda przedstawiające sielankowe 
sceny z paniami w krynolinach i panami w poń­
czochach i w kolorowych frakach. W Ogrodzie 
Luksemburskim zawzięcie ćwierkały ptaki, wtóro­
wały im wesołe głosy dziecięce, gdzieś daleko ka­
tarynka grała dawno przebrzmiałą piosenkę.

Soederlund zatrzymał się przed młodym czło­
wiekiem.

— Jaką to dobrą wiadomość pan mi przy­
nosi?

— „Okropieństwo“ już nie jest groźne, panie 
Brown... przepraszam, panie Soederlund.

— Nie rozumiem.
— Chciałem powiedzieć, że pan może się nie 

obawiać. Pańska podobizna nie ukaże się na re­
klamach. Firma nie przyjęła zdjęć.

— Oo.J
— Nie odrzuciła ich zupełnie, ale zapropono­

wała taką śmieszną sumę, że nie mogłem się zgo­
dzić. Nawet nie dopuścili mnie do dyrektora, 
który rozstrzyga te sprawy. Kazali czekać w 
przedpokoju, potem zjawił się jakiś urzędnik i po­
dał mi warunki fabryki. Więc znów klapa! Wzią­
łem kapelusz i wyszedłem, no, bo co miałem ro­
bić? Powędrowałem nad Sekwanę, spotkałem te­
go włóczęgę, który pamięta pan, kłaniał md się 
wczoraj? Zaprosiłem go do kawiarenki, wypiliś­
my po czarnej kawie z rumem... Pojadę do Nor­
mandii, tam na wiosnę zawsze można znaleźć pra­
cę, właściwy sezon jeszcze się nie zaczął. Przy­
szedłem pożegnać się z panem, panie Soederlund 
i z całego serca podziękować za życzliwość. Wiem,

że pan szczerze chciał mi dopomóc, lecz na pań' 
skie szczęście, a na mój pech — to nie doszło do 
skutku... Nigdy nie byłem w Normandii, ale sły­
szałem, że tam są wspaniałe typy, szczególnie 
wśród chłopów. Będę pstrykał na prawo i na le­
wo, przynajmniej wzbogacę swoje zbiory! — do­
dał próbując zażartować. — Nawiasem mówiąc, 
podróż dla mnie nie nowina, a żadnej pracy się 
nie wstydzę...

— Zaraz, panie Kołs! — przerwał Soederlund. 
— A  pan nie ustalił ceny z fabryką?

— Owszem, ale warunkowo. Była mowa o 
pięciu, nawet o sześciu tysiącach franków. Kawał 
grosza, prawda? Zwłaszcza dla mnie, bo pięć ty­
sięcy to jest minimalny udział w przedsiębior­
stwie, do którego miałem wejść... A  dziś mi pro­
ponują głupie czterysta franków! Przecież to są 
kpiny! Rozumie pan, że nic innego mi nie pozo­
stało, jak wziąć kapelusz i powiedzieć im w du­
chu parę odpowiednio miłych słów.

— Gdzie pan ma te zdjęcia?
Kols otworzył ogromną, bardzo zniszczoną 

tekę, w której óprócz pokaźnej ilości różnego ro­
dzaju papierów przechowywał prawdopodobnie 
prawie cały swój dobytek, wyjął niebieską tektu­
rową okładkę i wręczył Szwedowi.

Były w niej fotografie Soederłunda, tak zwa­
nego formatu gabinetowego oraz parę fotomonta­
ży. To wszystko było zrobione z dużym smakiem 
artystycznym.

— Psiakrew! —• zawołał z uznaniem Soeder­
lund.

Pochwała zrobiła wielką przyjemność młode­
mu człowiekowi: rozpromienił się i zdawało się, 
że w jednej chwili zapomniał o swoich niepowo­
dzeniach.

(Ciąg dalszv nastąpi)
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